Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, | Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 


z wyjątkiem dni poświątecznych. miesięcznie 2 K 70 bh. — W miejscu: roeznie 24 K, półroeznie i3 K, kwartalnie 6 K, | kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We | petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
f £ | po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmauna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie, 

„Przewodnik nankowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże cl tylko, którzy prenuuerują od [e stycznia do końca czerwca ika P AAA 8 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. |I Bd w DRY nea Taro TAa N AE 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 E. | SR IO Go Wanóare 5 


E Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 


b) W seminaryach żeńskich: 
| I. we Lwowie dnia 17 września ; 
4 w Krakowie dnia 19 września; 


3. w Przemyślu dnia 17 września. 


e) W seminaryach prywatnyeh z 
prawem publiczności: 
1. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie dnia 
24 września ; | 
2 Franciszka Preisendanza w Krako- 
wie dnia 15 września. 


wady ustawy. I w tej sprawie stanowisko | którym wiek lub losy osłabiły zęby, a któ- 
pracodawców znajduje się w dosyć ostrem | rzy będą skazani na czerstwy wczorajszy 
przeciwieństwie do stanowiska robotników i | chleb, nie licnjący 2 uroczystością familijną, 
wogóle osób zatrudnionych w cudzych przed- | jaką bywa zazwyczaj w uboższej klasie spo- 
siębiorstwach handlowych. Z reguly syndy- | łeczeństwa francuskiego obiad niedzielny. 
katy robotnicze SĄ za zupełnym i powszech- Może nigdzie pogodzenie sprzecznych 
nym spoczynkiem niedzielnym. Ale taki | interesów nie jest tak dla ustawodawcy tru- 
spoczynek bez żadnych ograniczeń zamienił- | dne, jak w tym dziale stosunków pracy. — 
by niedzielę w dzień ntrapienia, zamiast w Ustawa ogólna, zasadnicza, przyjmująca pe- 
dzień ulgi. Trudność w przygotowaniu zapa- | wien stały system. nie da się nigdy dopaso- 
AW AW skrępowałaby nietylko „bur- | wać dokładnie do wymagań życia. Każdy 
żoazyi*, ale i olbrzymiej większości „prole- imperatyw stwarza tu malkontentów, a osta- 
taryata* swobodę ruchów, a zamknięcie | tecznie najwięcej traci na tem publiczność 
wszelkich lokali restanracyjnych naraziloby jako ten trzeci, którego nikt nie bierze w ra- 
rzesze spragnionych rozrywki niedzielnej na | chube, a który placi koszty sporu między 
zabójcze nudy. właściwemi stronami. i 
Wiadomo, jak rozpaczliwie z punktu 
widzenia chcących sie bawić przedstawia 
się niedziela angielska. Ale Anglicy oddają 
się przynajmniej w ten dzień długotrwają- 
cym ćwiczeniom religijnym, zaspakajającym 
istotną potrzebę angielskiej duszy ludowej. 
Tymczasem we Francyi kierownicy syndy- 
katów są zawodowo niejako des libres pen- 
seurs i o religii nie nie chcą wiedzieć, 
Trudno też pojąć, dlaczego syndykaty wy- 
stępują przeciw wprowadzonemu przez nową 
ustawę systemowi kolejnego spoczynku, po- 
legającego na tem, że wszyscy zatrudnieni 
w przemysłach mają prawo do jednego dnia 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


— 


Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stę skarbowego dra Tadeusza Konckiego 
i koncepistów Namiestniectwa: Romana Š wi- 
talskiego, dra Leopolda Mussila, Mel- 
chiora Weigla, Stanisława Siedleckie- 
50, Konstantego Jordan-Rozwadowskie- 
g0, Adama Miłaszewskiego i Edwar- 
da Nenmanna komisarzami powiatowymi, 
tudzież praktykantów konceptowych Namie- 
stnictwa: Edwarda Jakubschego, Anto- 
niego Dziekońskiego, dra Adama Le- 
wiekiego, dra Juliusza z Urska- Abdank 
Dunikowskiego, Hieronima Żarliń- 
skiego, Józefa Dworskiego, Leonarda 
Albrechta, dra Stefana Iszkowskie- 
80 i Władysława Łyszkowskiego kon- 
cypistami Namiestnietwa. 


Całe egzamina dojrzałości odbędą się 
W następujących seminaryach : 

a) dla kandydatów nauczycielskich: 

1. w Tarnowie egzamin piśmieniiy roz- 
pocznie się dnia 17 września, ustny dnia 24 
września b. r.; 

2. w Sokalu egzamin piśinienny rozpo- 
cznie sie dnia 10 września, ustny dnia 14 
września b. r. 

b) dla kandydatek nauczycielskich: 

3. w Krakowie (seminaryum żeńskie) 
egzamin ustny dnia 20 września b. r. Ter- 
min egzaminu piśiniennego wyznaczy Dy- 
rekcya; 

4. w Przemyślu egzamin piśmienny 
rozpocznie się dnia 18 września b. r., ustny 


Nowi ministrowie rossyjscy. 


Nominacya trzech nowych członków 
gabinetu nie uezyniła ani w państwie ros- 
syjskiem, ani też zagranicą żadnego prawie 
wrażenia. Pisma stwierdzają tylko fakt, że 
gabinet w calości jest teraz utworzony i skła- 
da się wyłącznie z ludzi ze sfery urzędni- 
czej. Dla zagranicy nazwiska ks. Wasilczy- 
kowa, Fiłozofowa i lIzwolskiego nie mówią 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sła kontrolora pocztowego, Aleksandra Go- 


dla, ze Szczakowej do Krakowa. 


, Popraweze egzamina dojrzałości w €. k. 
seminaryach nauczycielskich odbędą się w 
następujących terminach : 


a) W seminaryach męskich: 


. we Lwowie dnia 17 września ; 
. w Krakowie 17 i 18 września; 
. w Krośnie 17 września; 

. w Rzeszcwie 20 września; 

. w Samborze 17 września; 

. w Sokalu 18 września; , 

w Stanisławowie 24 września: 
w Tarncpolu 17 września; 

. w Tarnowie 17 września; _ 
10. w Zaleszezykach 24 wrzesnia. 


O DO a Daon a WN — 


dnia 18 września b. r. 


Lwów, 14 sierpnia. 


Spoczynek niedzielny we Francji. 
Nowa ustawa o spoczynku tygodnio- 
wym we Franeyi nie zadowoliła tam niko- 
go. Dwie zwłaszcza korporacye, którym tru- 
dno odmówić pierwszorzędnego znaczenia 
dla codziennego życia społeczeństwa, to jest 
rzeźnicy ! piekarze podnoszą głośne żale na 


odpoczynku na tydzień, ale dla utrzymania 
ciągłości jedni spoczywają w niedziele, drn- 
dzy w poniedziałek lub inny dzień tygo- 
dnia. Syndykaty oświadczają, że ten system 
krzywdzi robotników, nie wyjaśniają jednak, 
gdzie tę krzywdę upatrują. 

Tylko w jednym przemyśle piekar- 
skim, gdzie pracodawcy francuscy są prze- 
ciw kolejnemu spoczynkowi, robotnicy do- 
magają się go z zapalczywą energią. Prze- 
mysłowcy utrzymują, że w przemyśle pie- 
karskim kolejne przesuwanie spoczynku jest 
niemożliwe, co zresztą dla profanów musi 
również pozostać niewytłumaczoną tajemni- 
cą, i zgadzają się tylko na zupelne zamknię- 
cie sklepów w niedzielę. Jest to przykra 
kombinacya dla klientów, zwłaszcza dla tych, 


nic, Berl. Tageblatt zaś z góry nazywa tych 
nowych ministrów „kandydatami partyi dwor- 
skiej”. „Jedno tylko jest rzeczą pewną, — 
dodaje korespondent petersburski tego pi- 
sma — że sumienie nowych ministrów 
jest wobec społeczeństwa czyste, i że da- 
wniej oni hołdowali kierunkowi liberalnemu. 
Qzy osoby te, którym brak wszelkiego do- 
świadczenia, nie będą nową, narzuconą u- 
myślnie Stołypinowi przeszkodą w działaniu, 
to trzeba odczekać. Sam Stołypin ma obe- 
enie roboty powyżej głowy. W każdym ra- 
zie nowi ministrowie są ludźmi prawdziwie 
średniej miary, którzy dotąd niczem się nie 
wybili”, 

Inne pisma zaznaczają, że o nowych 
iministrach krążą wieści, iż są ludźmi o kie 
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JULIUSZ ZEYER. 


ani 


MARYA PLOJHAK. 


a 


JAN 


POWIEŚC. 


i. 
(Ciąg dalszy). 


Jan Marya zebrał wszystkie swe siły. 

— Rvża zna dokładnie wszystkie te 
sprawy majątkowe? — zapytał spokojnie, 
choć serce biło mu jak u skazańców przed 
straceniem. 

— Naturalnie — odpowiedział Deo- 
pold. — Bez jej wiadomości i przyzwolenia 
nic się tutaj nie działo. Nierównie prakty- 
ezniejsza jest od ciebie, mój drogi. W ojca 
Się wdała, nawet adwokatem mogłaby być — 
żartował. 

— Po to chyba, żeby stracić zdrowy 
rozsądek, jak go straciła biedna mama przy 
Ojcu — rzekła Róża Marya. 

— A zatem wszystko jest w porządku, 
wszystko — odrzekł Jan Marya, zwracająć 
SzŁwagrowi papiery, na które nawet nie Spoj- 
rzał, — Wszystko w porządku — rzekł wsta- 
JĄC, a idąc ku drzwiom, szeptał do Siebie: 
"początek końca*. EL 

Dwa te wyrazy brzmiały mu jak jakieś 
dalekie, przesmutne podzwonne. 

> — Wypijże kawę — wołała za nim 
Róża Marya. 
— Nie mam siostry — szeptał do sie- 


bie Jan Marya na korytarzu. — I ona, ona 
także dręczyła matkę, 

Znalazłszy się w swym pokoju, upadł 
na kanapę. Bez jednej łzy, bez jednej myśli, 
w niemej rozpaczy leżał przez chwilę. Potera 
zerwał się 1 zaczął pakować swój kuferek. 

— Precz, precz ztąd — mówił w głos. — 
Zgroza tchnie od nich — od tych ludzi. 

Od tych ludzi! Obeą mu była Róża 
Marya, jak i ten trzeźwy, praktyczny Leo- 
pold. Serdeczny szloch nurtował pierś jego 
i dusił go za gardło. W tem zapukał ktoś 
do drzwi. 

— Proszę — odezwał się z trudem. 

Weszła zakonnica. Pozdrowiła go lek- 
kiem skłonieniem głowy i przyciskając do 
piersi wielki swój modlitewnik, stała przed 
nim bez ruchu. 

— Ogieżdżam — rzekła wreszcie stłu- 
mionym głosem. 

ae nagle jej dłoń. 

— Siostra zamknęłaś jej powieki — 
rzekł wzruszony — siostra ułożylaś ją do 
trumny, równałaś poduszki, na których ona 
spała. Widziałem z jaką miłością wodziła za 
siostrą oczyma, ile razy Siostra przechodziła 
przez pokój. Siostra czuwała przy niej, po- 
cieszała ją. Dziękuję, dziękuję siostrze! — 
to mówiąc wpił się pocałunkiem w jej dłoń. 

Wylękła zakonnica wyrwała inu ją po- 
spiesznie, a po twarzy jej przemknął słaby 
rumieniec. Była bardzo wzruszona. Chwila 
minęła zanim zdołała wydobyć z siebie glos. 

— W nocy przed pańskim przyjazdem — 
rzekła — mysłała nieboszczka, że już śmierć 
przyszła po nią. Powiedziała mi wtedy: Je- 
żeli nie ujrzę więcej syna, powiedz mu, sio- 
stro, że cała milość moja, całe serce do 
niego należy. Že jest mi najdroższym na 
świecie. Powiedz mu, że może niesprawie- 
dliwie ich obdzieliłam. Wiem jednak, że na 
doczesnych dobrach nie zależy mn tyle eo 


siostrze jego. Że jeżeli w godzinie słabości 
rozporządziłam niesprawiedliwie i na korzyść 
córki — to za to, za to serce moje zostało 
bezpodzielnie przy nim, przy nim jednym, 
że ostatnią myślą moją jest on — i na znak 
tego kazała mi uciąć sobie włosy. Oto są — 
mówiła dalej zakonnica — wydobywająć ze 
swego imodlitewnika kosmyk siwych włosów. 
Kazała mi je oddać, — oddaję. ą 

Łzy mu nabiegły do oczu, mógł na- 
reszcie płakać. 

— Dziękuję, dziękuję siostrze. 

— A tu klucz od jej trumny — dodała. 
Nikt go dotąd nie zażądał odemnie.... i czuję 
się w prawie.. 

Spuściła oczy i podała mu mały, po- 
złacany klucz metalowej trumny. 

— Bóg ci płać za twą dobroć, sio- 
stro — wyszeptał młody człowiek. 

— Bóg pana pocieszy — odrzekła. — 
7 Bogiem i w zdrowiu ostańcie. 

Jak weszła była tak i odchodziła po- 
cichu; w progu raz jeszcze obejrzała się mi- 
mowolnie na niego. Wydała mu się w tej 
chwili istotą nie z tego świata. Obojgu wy- 
dało się dziwnem, że oto mają się rozstać. 
ażeby nigdy, nigdy więcej nie spotkać sie 
na tym świecie, na którym zbliżyła ieh do 
siebie jedna chwila cierpienia. Zarazem czuli, 
że prócz tej jednej chwili niema miedzy 
a a a, że niema, 9 czemby 
wnocześnie przez w ta przemkneľa ró- 
NN LISZE. Sprowadził ją 

„| 460W 1 Znowu dziękował, Zstepował: 
schód za sehode, wolno, ale nie Îi 7 ała 
się już, Po chwili usłyszsł turkot powem, 
unoszącego ją w strone stacyi kolej i 

Dzięki niej bólwm | „UANESE 
NT niej ól Jego uśmierzył się nie- 
„o AOStaWsZy sam, poszedł na ementarz, le- 
ZĄcy w pośród lasu. Siedział tam bardzo 
dingo. Bezlistne drzewa słaniały się po przez 
niur, blade, ezyste niebo przezierało przez 
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splątane gałęzie dębów i buków, a smukłe 
świerki i jodły odrzynały się ciemną ziele- 
nią od kopiatych, lśniących obłoków. Wiatr 
szemrał cicho, jak sączący się po kamykach 
strumień Kiedy niekiedy zaszczebiotał nie- 
śmiało ptak leśny, a z ziemi dobywały się 
aromaty wczesnej wiosny. Zćmienie i sen- 
ność wszystkiego wokół nie kaziły niezem 
słodkiego snu, którego przybytkiem była ta 
cicha ustroń. Surowa powaga tej „poświęca- 
nej ziemi*, opromieniona oczekiwaniem wio- 
sny, zdawała się mówić głośno: „wszystko 
na tym padole snem jest przemijającym; co 
w wątpliwościach i niepewności tu uśnie, 
gdzieindziej powstanie w prawdzie“. I nie 
imącił surowej powagi tego zakątka pusty 
dźwięk: „na mogiłach snowa się żywot, a 
pod niemi oto próchno!*. 

bo Bębło 
AOI, ym, kiedy Się znalazł 
„., =, Fowinienbym ltować się nad nia 
l żal mi ją istotnie — pomyślał ur y 
Różę Marvo, — WAKE J ka Ujrzawszy 
M moza h,. *pomiernie bogaty, 

e przypadła lepsza cząstka. 


Pożew Sie 7 RÓ 
Teee ci 
jechał wiega. all się go zatrzymać — i od 
at wieczornym pociągietn. Stracił Hawra- 
nce z oczu. Miał pozytywne uczucie, że zą- 
padły się za nim. I znowu ogarnął go śmier- 
telny smutek. » 

.  — Sam. sam jeden — szeptał do sie- 
bie. — Jakbym leżał na dnie głębokieh wód. 
Wodaini temi przeszłość. Zawarły się nade- 
mną i sam jestem, sam jeden, a przedemni 
pusty świat... 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


ró 
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runku umiarkowanym, przekonanym jednak 
o potrzebie reform na podstawie konstytu- 
cyjnej. 

Ks. Borys Wasilczykow urodził się 
w r. 1868, ma zatem dopiero lat 43. W r. 
1881 ukończył wydział prawny i wstąpił na 
służbę do ministerstwa sprawiedliwości. Już 
w r. 1886 przez krótki czas pełnił funkcyę 
sędziego pokoju, ale niebawem powołany zo- 
stał na stanowisko marszałka szlachty w 
Nowogrodzie, na którem pozostał przez czte- 
ry kadencye, t. j. lat 12. W r. 1899 otrzy- 
mał posadę gubernatora w Pskowie. 

Kiedy w roku 1908 rozpocząć się miał 
regime silnej ręki i rząd zamierzył reorga- 
nizacyę urzędów gubernatorskich, ks. Wasil- 
czykow musiał oddać marszałkowstwo w inne 
ręce i przybyć do Petersburga, ażeby wziąć 
udział w obradach wyznaczonej w tym celu 
komisyi. Czynności te przerwał wybuch wojny 
japońskiej i ks. Wasilezykowowi powierzono 
wtedy główny zarząd zakładami Czerwonego 
Krzyża. Otrzymawszy szerokie plenipotencye, 
występował na terenie walki. 


Obecny minister handlu, Dymitr, syn 
Aleksandra, Fiłozofow, jest o dwa lata 
młodszy od poprzedniego. Ukończył dwa fa- 
kultety Uniwersytetu w Petersburgu, mate- 
matyczno - fizyczny i prawny. W roku 1886 
wstąpił do służby w ministerstwie oświaty 
i zajmował kolejno różne stanowiska niewy- 
bitne. Dopiero w dwanaście lat później po- 
wierzono Fiłozofowowi zarząd wydziału eko- 
nomieznego, a w r. 1899 objął zastępstwo 
sekretarza stanu w departamencie handlu, 
nauk i przemysłu. Otrzymawszy w r. 1901 
rangę rzeczywistego radcy stanu, mianowany 
został pomocnikiem kontrolora państwa. — 
Hr. Witte powołał Fiłozofowa na kontrolora 
państwa. 

Trzeci z nowomianowanych, oberpro- 
kurator świątobliwego Synodu był dawniej 
kuratorem okręgu naukowego w Inflantach, 
następnie pomocnikiem ministra oświaty. — 
Pan Izwolski jest bratem ministra spraw 
wewnętrznych. 


Przełomowa chwila. 


Ogólne położenie. 


W Królestwie Polskiem ban- 
dytyzm nie przerywa ani na chwilę swej 
zbrodniczej działalności, napaści powtarzają 
się codziennie w Warszawie i na prowincji, 
a wzajemne walki rozagitowanych stron- 
nictw, zwłaszcza wśród robotników, przej- 
mują zgrozą i niekłamanym niepokojem © 
przyszłość kraju. Skoro jeno który z gorli- 
wych kapłanów przestrzedz zapragnie z am- 
bony swych parafian przed nieobliczalnemi 
następstwami tego rodzaju anarchii, wnet 
zjawiają się w jego mieszkaniu nieproszeni 
goście, „apostołowie przewrotu”, i rozpoczy- 
na się krwawa walka ze służbą na rewol- 
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wery i noże. Prasa warszawska bezustannie 
zamieszcza opisy napadów na probostwa 
wiejskie, Równocześnie terror socyalistyczny 
prześladuje służbę domową: w Otwocku już 
po raz trzeci bawiły w bieżącym sezonie 
„delegatki*, które przemocą ściągały poko- 
jówki i kucharki na wzgórze piaskowe do 
lasu, gdzie specyalnie wybrany przez partyę 
orator pod karą stu rózg zakazał dziewczę- 
tom powracać do służby na dawnych wa- 
runkach. Przemówienie jego atoli nie wy- 
warło — jak dotąd — najmniejszego skutku. 

Z Warszawy donosi korespondent Ga- 
gety Narodowej, że od dni kilku zapanował 
tam spokój. Czy to jest spokój przed burzą, czy 
też -symptom zmęczenia rewolucyą, strejka- 
mi, walką z bandytyzmem, walką stronnictw 
skrajnych pomiędzy sobą — tego na razie 
rozstrzygnąć nie podobna. Zmęczenie wystę- 
puje niewątpliwie jako czynnik, mogący w 
danym razie stać się źródłem uspokojenia 
umysłów. Jednakże bieda i zastój ogólny po- 
zostaną na długo jako bolesny skutek zbio- 
rowego szaleństwa tych „partyj*, w których 
skład wchodzą ludzie, umysłowo niezdolni 
do żadnej pracy społecznej, nawet wywro- 
towej, jako zupełnie oświaty wszelkiej po- 
zbawieni. Jednym z jaskrawych dowodów 
zastoju jest i to, że w roku bieżącym budu- 
je się w Warszawie jeden tylko nowy dom 
(złotnika Wapińskiego), a drugi przebudo- 
wuje. Zwykle powstawało rocznie w War- 
szawie kilkaset nowych domów. 

Petersburska Agencya telegraficzna nad- 
syła zawiadomienie, że warszawski ge- 
nerał-gubernator zniósł postanowie- 
nie czasowego generał-gubernatora wojenne- 
go, w sprawie wspólnej odpowiedzialności 
majątkowej mieszkańców za straty, będące 
następstwem rabunków. 

Całą prasę warszawską poruszył do 
głębi usiłowany zamach na życie 
posła włościańskiego, Nakonie- 
cznego, który w Dumie tak dzielnie sta- 
wał w obronie polskich praw narodowych. 
Korespondent lubelski Dzwonu opisuje cały 
zbrodniczy zamiar w następujący sposób: 

„Dnia 6 b. m., późnym wieczorem przy- 
szło na wieś przed dom byłego posła Na- 
koniecznego 6-ciu uzbrojonych w rewolwery 
ludzi. 

„Dwóch złoczyńców weszło do srodka 
domu, a nie zastawszy Nakoniecznego, który 
trafem tego samego dnia wyjechał zagranicę 
na otwarcie związku górniczego, będąc tam 
zaproszony wraz z Bojką i Korfantym, wy- 
szli przed domi, nie wiedząc, że są podsłu- 
chiwani, naradzali się nad tem, czy zamor- 
dować tylko Nakoniecznego, czy też i jego 
rodzinę. 

„Miejscowi socyaliści nie mogą odda- 
wna znieść Nakoniecznego, który od szeregu 
lat dawał im się we znaki. Lud szedł stale 
za nim, ufał jego dążeniom; pomimo, że 
Nakonieczny był młodzieńcem, słuchano go 
i ceniono. Był on biczem bożym na socya- 
listów, których ironicznie i zjadliwie wy- 
śmiewał, wykazując ich przewrotność i nieu- 


ctwo, czem dzielnie paraliżował ich trujące 
wpływy. A że przytem odznaczał się siłą i 
odwagą, obawiano się go powszechnie. 

„Napastnicy spędzili całą noc w za- 
sadzce, ale napróżno, oczywiście. Z podsłu- 
chanej przez inną osobę, drugiej ich rozino- 
wy wiadomo, że odgrażali się, iż dziś nare- 
szcie skończą z Nakoniecznym. Jeden z nich 
zaproponował, żeby zabić jeszcze jedną osobę, 
na co towarzysz odpowiedział, że trzebaby 
się o to zapytać pewnego inteligenta lubel- 
skiego. 

„Uczestnicy nieudanego zamachu przy- 
jechali z Lublina i w rozmowie zdradzili, że 
należą do P. P. S.“ 

Ogólny zamęt potęgują w Kró- 
lestwie mankietnicy. W Cegłowie fa- 
natyzm sekciarzy przybrał najgrożniejsze roz- 
miary. Od trzech tygodni dniem i nocą bez 
przerwy odbywa się tam nabożeństwo, na: 
zwane „Wystawieniem żywego Pana Jezusa 
aż do końca świata“. Mankietniey zabobony 
te nazywają „końcem świata*. Dzwony biją 
na sposób wschodni podezas „nabożeństwa“ 
bez przerwy. Codziennie po południu proce- 
sya, złożona z ludności miejscowej i ściąga- 
jącej z innych stron, z chorągwiami, portre- 
tem „mateczki* i ex-księżmi, obchodzi oko- 
licę w promieniu kilkuwiorstowym. „Wierni“ 
wyśpiewują jakieś pieśni nieznane, w tempie 
skocznem, ułożone przez „kapłanów*. Nowe 
pieśni opiewają wyłącznie chwałę Kozłow- 
skiej. Na plebanii obozują ex-księża, wyda- 
leni przez władzę duchowną z innych miej- 
scowości. (i przybysze pod komendą b. pro- 
boszcza Wiechowicza pełnią dyżury w ko- 
ściele i głoszą nienawiść ku „masonom*. 
Położenie kilku rodzin szez-rze katolickich, 
w Cegłowie zamieszkałych, jest wprost tru- 
dne do zniesienia. 

W tych dniach do Cegłowa znowu 
zjechał komisarz sądowy, lecz kościoła nie 
zajął wobec groźnej postawy  sekciarzy. 
Mankietnicy, podburzani przez Wiechowicza, 
wytłukli szyby w mieszkaniach wszystkich 
katolików prawowitych za to, że ci przyj- 
mowali u siebie proboszcza, zamianowanego 
przez władzę duchowną, ks. Prusa. I jeszcze 
jeden rys, charakteryzujący rozpasanie sto- 
sunków i obyczajów. Tłumom, zgromadzają- 
cym się na „Koniec świata“ (nazwa skróco- 
na nabożeństwa), są udzielane noclegi bez 
względu na płeć, W podobnych warunkach 
o zgorszenie nie trudno. Tymczasem źródło 
i przyczyna całej herezyi, Kozłowska, nie- 
wiadomo, czy w obawie przed „Końcem 
świata”, czy inną nieprzyjemną katastrofą, 
fortyfikuje się w swojej płockiej siedzibie. 

Od kilku dni przed bramą posesyi Ko- 
złowskiej w Płocku stoi straż wojskowa. — 
W Warszawie, jak wieść niesie, zamówiono 
dostawę drutu kolczastego, którym ma być 
obwiedziony cały teren sławnego „zakładu“. 
Jeden z saperów, powróciwszy z Japonii, 
wewnątrz ogrodu urządza rozmaite przeszko- 
dy z drutu kolczastego na przejściach przez 
ogród i dziedzińce. Jednem słowem „mate- 
czka* się fortyfikuje, z nakazu podobno 


„ojca“ Kowalskiego, — jako komendanta 
twierdzy. 

W południowo-zachodnich gu- 
berniach (Podole, Wołyń, Ukraina), żni- 
wa przeważnie miały spokojny przebieg. 
Najnormalniej ułożyły się stosunki wołyń- 
skie; na Podolu wybuchały sporadycznie 
krwawe niepokoje; na Ukrainie wrzenie przy- 
brało najszersze rozmiary. Wszędzie tam 
kursuje, kolportowana nie wiadomo przez 
kogo pogłoska, że po dokończeniu zbiorów 
rozpocznie się na dobre chłopska ruckawka. 

W Finlandyi nastąpiło uspokojenie 
jedynie pozorne: najbliższa przyszłość na- 
pełnia wszystkich wielkim niepokojem. 

+: 


Zwierzenia p. Rodiczewa. 


Przed niedawnym czasem rozesłano z 
Berlina treść rozmowy z b. posłem Rodi- 
czewem, a brzmiała ona tak zagadkowo, iż 
wywołać musiała moc komentarzy, zwłaszcza 
w kołach polskich, najwięcej w danym wy- 
padku interesowanych. Ponieważ wysłowie- 
nia się p. Rodiezewa nasuwały pewne wąt- 
pliwości, dotarł więc doń petersburski ko- 
respondent Kuryera Litewskiego i zażądał 
odpowiednich wyjaśnień. 

— Upoważniam pana do oświadczenia 
— odpowiedział Rodiczew — że przypisy- 
wanych mi słów o polskim konserwatyzmie 
(na bankiecie w Berlinie) nie mówiłem 
wcale. Nie mówiłem nie podobnego. W po- 
wrocie z Londynu do domu zaprosiło nas 
w Berlinie kółko postępowych niemieckich 
działaczy politycznych i biesiada nasza mia- 
ła charakter wzajemnie informacyjny, Ura- 
ziły Niemeów słowa Petrunkiewicza w Du- 
mie, o możliwości wmięszania się Niemiec 
w sprawy Królestwa Polskiego. Upewniono 
nas, że nic podobnego zajść nie może, że 
gdyby nawet cesarz niemiecki zamierzył ku 
temu jakieś kroki, to nie znajdzie się ani 
jeden niemiecki minister, który na podo- 
bnym akcie położyłby swój podpis. O Pola- 
kach w rozmowie potocznej powiedziałem, 
o ile pamiętam, chyba to tylko, że my, „ka- 
deci*, wyraźnie odróżnialiśmy pojedynczych 
reakcyonistów od ogółu posłów polskich, a 
zwłaszcza od Koła polskiego. Ale Duma w 
swej całości nie odróżniała tego i niesłu- 
sznie ustaliła sobie pojęcie o Polakach, jako 
o reakcyonistach. Ja osobiście uważam, że 
postępowanie Kola polskiego było naogół 
poprawne i rozumne. Ze swej strony dodam 
pod adresem posłów z Litwy i Rusi, że 
nikt im ziemi odbierać nie za- 
mierzał, że prace komisyi agrar- 
nej miałyby stanowczo ten re- 
zultat, iż wszelkie kultura lnie 
gospodarstwa, choćby wynoszą- 
ce 1.000 dziesięcin obszaru, zo- 
stałyby przy właścieielu. Ustęp- 
stwa już poszły były właśnie tą drogą. 

Na dalsze zapytanie o przyszły stosu- 
nek partyi „kadetów* do Koła polskiego i 
czy prawdą jest, że „kadeci* zamierzają na- 
wiązać stosunki z partyą postępowo-socyali- 
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VII. 
(Ciąg dalszy). 


Dora się rumieni. Ja odpowiadam 
krótko: „Wycieczka prześliczna! bardzo po- 
lecana turystom!“ i odważnie znoszę drwią- 
ce spojrzenie młodej dziewczyny. Ona je- 
dnak na tem nie poprzestaje, przesuwa ru- 
chem chłopca rękę po włosach, uczesanych 
w osie gniazdo i dodaje ze złośliwą in- 
tencyą : i 

— Miał pan rozum puszczając w trą- 
bę korrektę, którą miał pan zrobić dziś 
rano! 

— Nie zrobiłem tego, pani... Zbudzo- 
ny o świcie z powodu wyjścia wuja na wy- 
cieczkę, skorzystałem z tego, aby załatwić 
się z moją pracą... O siódmej, wszystko by- 
ło skończone i gdy niosłem mój pakiecik 
na pocztę, miałem szczęście spotkać się z 
panną Suzor, wychodzącą z kościoła. Zapro- 
ponowałem jej, abyśmy razem wyszli aż na 
Sazos i zgodziła się.. Widzi pani, że to 
całkiem proste... = 

— Mój kochany — oświadcza Ternat 
rozpierając się na krześle — nie odżałujesz 
dość, że nie wszedłeś na Bergouz; straciłeś 
sposobność widzenia pięknych rzeczy. Čo za 
oświetlenie tam, w górze i co za cudowne 
zabarwienia, tak samo urozmaicone, jak 
kształty szczytów otaczających patrzącego |... 


| Głębie dolin były przysłonięte mgłą sre- 


brzystą, zamieszkała ziemia niknęła pod gę- 
stą mgłą białą; tylko wspaniałe szczyty 
gór cudownie były oświetlone... Wydawało 
się, jakbyśmy się unosili w krainie błogo- 
sławionych |... Człowiek intelektualny, jak 
ty, Silmont, byłby tam doznał nieopisanych 
rozkoszy sztuki. Nie do darowania, że pozba- 
wiłeś się tej idealnej biesiady... Czy pani 
podziela moje zdanie, panno Stefanio? 

— Ba! — wtrąca podstępnie młoda 
dziewczyna, rzucając z ukosa Spojrzenie w 
stronę damy do towarzystwa — pan Sil- 
mont miał w zamian szacowne wynagro- 
dzenie... 

Niedobra dziewczyna!.. Z chęcią-bym 
ją obił!.. Było mi bardzo nieprzyjemnie, 
cierpiałem ze względu na pannę Suzor... 
Nareszcie, śniadanie się skończyło i pospie- 
szam opuścić moich sąsiadów od stołu, aby 
pójść zasięgnąć wiadomości o wuju Flo. 

Na dworze słońce świeci prostopadle. 
Droga zupełnie pusta, tylko jaszczurki roz- 
kosznie bujają po murach ogrodowych Do- 
chodząc do domu zegarmistrza, widzę panią 
Casmajoux, siedzącą w cieniu pod bramą, 
zajętą eerowaniem pończochy, a obok niej 
starą, zieloną papugę, siedzącą na grzędzie 
i skubiącą sobie piórka. 

— zy mój wuj na górze? 

Pani Uasmajoux potrząsa brodą pota- 
kująco i kładzie palce na spierzehniętych 
ustach. 

-- (ichol.. Teraz już spi zapewne... 
Ach! Biedaczysko!... W jakim stanie mi go 
przyprowadzili!... Nie jest przyzwyczajony 
do dróg tutejszych, widzi pan: dla ezłowie- 
ka w jego wieku za ciężko wejść na Bergouz 
i zejść piechotą na taki upał... To też miał 
twarz czerwoną jak piwonia, a cały aż się 
pienił od potu. Aż litość brała patrzeć I... 

Spuściwszy skromnie oczy, zacna dama 
mówiła dalej: 

— Był taki mokry, że nie mógł sam 
zdjąć koszuli fanelowej.. Musiałam mu do- 
pomódz. 


wytrzeć mu całe plecy i zmienić bieliznę, | Sazor. Widocznie wyobraża sobie, że mam 


jak dziecku... Potem wpakował się do łóżka 
i przyniosłam mu szklankę grzanego wina, 
które pięknie wypił. Spożył jajo na miękko 
i mały kotlecik i uczuł się trochę rzeźwiej- 
szy... Teraz spoczywa na łóżku i ehrapie 
jak miech kowalski. 

Dziękuję pani Casmajoux, wchodzę na 
schody cichutko, aby nie zmącić tego snu 
zbawiennego i wchodzę do mego pokoju, 
gdzie wyciągam się także na fotelu... W tej 
wygodnej pozycji przymykam oczy. Z za me- 
go okna, którego żaluzye zamknięte, słyszę 
potok szumiący wesoło, ten odświeżający 
szum wody cofa myśl moją do porannej wy- 
cieczki i pobytu na łące, gdzie słuchaliśmy 
z rozkoszą gwarzenia strumyka Sazos wśród 
kamyków i zieleni. Widzę przed sobą rucho- 
mą fizyognomię Dory, przechodzącą kolejno 
z zachwytu do radości, a z tej dziecinnej 
radości do tajemnej troski, Co za ujmują- 
ca osobistość, ta panna Suzort Co za skarby 
wdzięku, niewinności i wrodzonego sprytu, 
w tej uroczej powłoce! Z jakę niewinną prze- 
nikliwością analizowała dobre i złe strony 
rodziny Egrefeuil, z jaką wspaniałomyślno- 
ścią je tłumaczyła, uniewinniała nawet w 
potrzebie. Biedna dziewczyna! Nie ukrywa 
nawet groźnych ewentualności swojego sta- 
nowiska damy do towarzystwa i stara się 
na to patrzeć z odważną rezygnacyą! Ale 
trudności pomimo tego istnieją i mogą w 
przyszłości stać się jeszcze większe. 

Gdy tak wywołuje w myśli świetlany 
krajobraz tego poranku, fałszywa sytuacja 
Dory pomiędzy trzema członkami rodziny 
Bgrefeuil ukazuje mi się jeszcze bardziej 
wzruszająca i godna zainteresowania. Kapry- 
śne wymagania starej damy, dwuznaczny 
sposób bycia pana domu i kompromitujące 
wybryki panny, coraz groźniej mi się przed- 
stawiają. Widzę, jakby w kinematografie, 
następujące po sobie wypadki, które zajść 
mogą. Ta złośliwa Stefania, sądząca drugich 
według siebie samej, już teraz bezlitośnie 


Musiałam, z przeproszeniem pana, | komentuje moje przyjazne stosunki z panną 


zamiar zbałamucić jej damę do towarzystwa 
i gotowa wmówić to w państwo Egrefeuil... 

Ta obawa wnika zdradliwie w mój u- 
mysł, podobnie jak promienie słońca, prze- 
ciskające się przez otwory zamkniętych ża- 
luzyj w moim pokoju i psuje miłe wrażenie, 
jakie zachowałem z naszej rannej wycieczki, 
otrzeżwiając mnie jednocześnie z mojej le- 
niwej drzemki. Wstaję z fotela i zaczynam 
przechadzać się nerwowo po przyćmionym 
pokoju. Na dworze, ulica pogrążona w uspie- 
niu, pod przygnębiającem działaniem połu- 
dniowego upału. Słychać tylko lekkie brzę- 
czenie much i czasami dochodzi z dołu krzy- 
kliwy, gardłowy głos zielonej papugi, po- 
wtarzającej urywki z karczemnej piosenki. 

. Ale te wyrazy nie odrywają mnie od 
mojej myśli przewodniej. Jestem zajęty je- 
dynie tylko Dorą. Obraz jej ukazuje się prze- 
demną, melancholijny lub uśmiechnięty, taki, 
jaką ją widziałem nad brzegiem strumyka i 
myślę : 

„Oto młoda dziewczyna dwudziesto le- 
tnia, pełna prostoty, niewinności, miła, zdro- 
wa ciałem, z duszą wzniosłą i sereem gorą- 
cem, która mogłaby być towarzyszką życia, 
najbardziej pożądaną; a będzie wydana na 
ciężki los pomiędzy ludźmi mało sympaty- 
cznymi, będzie zależeć od kaprysu swoich 
chlebodawców, narażona na wszystkie nie- 
bezpieczeństwa, grożące istocie młodej, bie- 
dnej a ładnej; jeżeli pozostanie uczciwą, po- 
starzeje się w osamotnieniu, w braku porzą- 
dnego człowieka, który stanie na jej drodze, 


pełnej niespodzianek i powie: — Kocham 
ciebie, bądź moją żoną, bądź towarzyszką 
mojej dobrej i złej doli. — A ja, który ją 


oceniam i rozumiem, czemuż nie miałbym 
być tym porządnym człowiekiem ? Czemu 
nie wypowiem tych wyrazów zbawienia dla 
niej?.. Ach! dlaczego? Dla tego, że ja także 
żyję jak egoista“... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mw i p 


styczno-żydowską w Królestwie w celu za- 
szachowania narodowych demokratów i prze- 
prowadzenia wyboru do przyszłej Dumy ży- 
wiołów skrajnych — odpowiedział Rodi- 


czew : 


— Żadnej konferencyi nie odbywali- 
śmy i nikogo wysyłać do Królestwa 
nie zamierzamy, jak nie zamierza- 
my wogóle mieszać się w wewnę- 


trzne sprawy polskie. i 
— Być może, że ktoś ze stronnictwa 
działał na własną rękę. 


— Upewniam pana, że nic o tem za- 
rząd partyi nie wie i nie podobnego nie za- 


akceptujemy. 


— (zy prawdą jest, że panowie obra- 
żeni z powodu zachowania się Polaków w 
Wyborgu, postanowiliście odsunąć sprawę 


autonomii polskiej na plan dalszy? 


— Sądzę, że Polacy postąpili źle, nie 
solidaryzując się w Wyborgu z nami, ale nie 
to się nie tyezy sprawy autonomii, o której 
rozumieliśmy i rozumiemy, że jest „nieod- 


zowną*. Niepokoi nas tylko, że sprawy pol- 


skiej autonomii nie udaje się o tyle wy- 
odrębnić, by nie przyczepiały się do niej 
inne, prawie nie dające się uzasadnić auto- 


nomie. 


Tyle p. Rodiczew. Tendencyjność in- 
formacyj berlińskieh wystąpiła ponownie w 


pełnem świetle. 
* 


Wybitny przywódca partyi kadeckiej 
wygłosił powyższe uwagi imieniem całego 
swego stronnictwa, choćby więc jedynie dla 
samego tylko porównania wypada nam stre- 


ścić moskiewskie 
uchwały »październikowcówe. 
Pet. Ag. tel. donosi: Komisya progra- 


mowa „Związku dnia 30 października“ opra- 
cowała nowy program Związku we wszyst- 
kich sprawach życia państwowego i społe- 


cznego. 


Komisya oświadczyła się za przyzna- 
narodowo- 
po- 
trzeb kulturalnych w granicach, 
dopuszczalnych przez ideę pań- 
Stwowości i interesów innych na- 
rodowości; za szerokim miejsco- 


niem poszczególnym 
seiom prawa uwzględnienia 


wym zarządem nazasadzie drobnej 


jednostki ziemskiej; za większą 
samodzielnością wsprawach szkol- 


nych. 


W sprawie urządzenia państwa zazna- 


ćzono trzy projekty. 


Między innemi Szipow uznaje Radę 


państwa za organ doradczy monarchy. 


Komisya oświadcza się za bezpośredni- 
mi wyborami do Dumy państwowej w mia- 


stach, za dwustopniowymi we wsiach. 


Dumie przyznaje prawo inieyatywy pra- 


wodawczej, rozpoznawania traktatów między- 
narodowych, sprawy odpowiedzialności mi: 


nistrów, sprawy pożyczek, podatków, kon- 


cesyj. 


Komisya proponuje zrównanie włościan 


z innymi stanami. 


W sprawie rolnej komisy4 pro- 


ponuje szeroką działalność komisyj rolnych, 
uznaje załatwienie potrzeby zie- 
mi na rachunek gruntów państwo- 
wych, koronnych i gabinetowychz 
udziałem skarbu. j 
W sprawie oświaty lndowej oświadcza 
Się za powszechnem, obowiązkowem naucza- 
niem bezpłatnem. ~ 

W sprawie robotniczej, komisya oświad- 
cza się za opieką nad pracą, za wolnością 


strajków i zgromadzeń. 


Dyktatura wojskowa. 


Car wystosował odręczne pismo do W. 
ks. Mikołaja, w którem wskazuje mu na 
główne obowiązki nowopowołanego do życia 
Stanowiska generalissimusa armii. Głównie 
chodzi o przywrócenie dyscypliny w armii 
W szystkie sprawy wojskowe będą odtąd pod- 
si aa n natomiast Hai 

chn cywilnye i 5 Rada mi- 
RRS i ych będzie rozstrzygać R 
, Korespondent paryski berlińskiego Lo- 
cat Angeigera rozmawiał z br. Heydenem, 
stórego wypytywał między innemi o sprawę 
mianowania dyktatora wojskowego. Hr. Hey- 
den odpowiedział, że urząd ten jest tak po- 
myślany, że stanowić będzie rodzaj minister- 
stwa obrony krajowej, któremu podlegać bę- 
da wszystkie znajdujące się w stanie wyjąt- 
owym i wogóle opanowane wrzeniem pro- 
Wincye. Na razie rząd szuka odpowiedniej 
oBoby na to stanowisko. Gdyby znaleźć się 
Jej mie udało, to możliwem jest, że zamiar 
utworzenia takiego urzędu zostanie zanie- 
chany. 

Magdeburger Zeitung donosi z Peters- 
Jurga, że mimo zaprzeczeń urzędowych fa- 
kiem jest, że car nadał w. ks. Mikołajowi 

ikołajewiczowi nieograniczone  pełnomo- 
-nietwo, celem przywrócenia dyscypliny woj- 
skowej. Jako pomocnika dodano mu gen. 
aniewicza. Wielki książę jutro ma rozpo- 
cząć swoją inspekcyjną podróż po okręgach 
wojskowych. 


3 


Przegląd ogólny. 


ztu nadchodzi wiadomość, że 


Z Budapes A i i 
Z Budap polityków i dzien- 


grupa węgierskie EUr, : 
nikarzy nosi się z zamiarem E set nowej 
partyi radykalnej. Prace wstępne od D 
się w największej tajemnicy- Obeenie Z 
rzają interesowani DE AA wit 
swym projektem tak, aby Sejm, SA ki 
rze się w jesieni, stanął już wobec zorgani- 
zowanego stronnictwa. Tytułu i programu 
nowej partyi jeszcze nie ustalono. Celem głó- 
wnym jest rozsadzenie: koalicji, A przede- 
wszystkiem rozszczepienie partyi niezawisło- 
ści na dwie, lub nawet trzy częse. | | 

Wedle osób znających stosunki, idzie 
łu o wskrzeszenie utworzonej przez bar. Fe- 
jeryirego partyl postępowe. S 
pł "rane osk minister wojny, Etienne, ro- 
zesłał okólnik do dowódców korpusów, w 
którym zwraca uwagę na Coraz grozniej ob - 
jawiającą się we *rancyl propagandę 
idei antimilitarnych wsród rekrutów. 
Wielu podoficerów oświadczyło, że tylko dla- 
tego służą po nad lata przepisane, ażeby je- 
dnać stronników satimilitaryzmu. Minister 
poleca dowódcom, ażeby pilnie strzegli agi- 
tatorów, skutki bowiem ie propagandy oka- 
zać się muszą fatalne dla dyscypliny woj- 
skowej. i , 
Rząd francuski przygotował do wnie- 
sienia na najbliższej sesyi parlamentu pro- 
jekt ustawy, normującej pra mny dzien 
roboczy. Projekt opracował minister han- 
dlu, Doumergue. Projekt jego ustanawia pra- 
wny dzień pracy dziesięciogodzinny, gdy do- 
tąd dzień pracy liczył się dla dorosłych męż- 
czyzn po 12 godzin (według ust. z r. 1845): 
dla kobiet i dzieci po 10 godzin (od roku 
1900). i ; 

Ustawa ta nie ma być zastosowana w 
całej rozciągłości przed upływem lat ezteru 
w warsztatach, gdzie nie pracują kobiety i 
dzieci Zmniejszenie godzin ma nastąpić w 
dwu odstępach Czasu. Prawny dzień pracy 
ma mieć 11 godzin natychmiast po przej- 
ściu ustawy; 10 i pół godzin we dwa lata 
potem, a 10 godzin po 4 latach. Projekt o- 
mawia też pracę urzę dników biurowych i 
sklepowych, co do których postanawia, iż 
mają mieć przynajmniej 10 godzin nieprzer- 
wanego wypoczynku w ciągu każdej doby. 
Co do kobiet i dzieci, projekt zastrzega, że 
nie mają być zatradniane dłużej, jak 6 go- 
dzin z rzędu, chyba, że w danem miejscu 
cały dzień pracy oblicza się po godzin 7, 
i że przerwa do spoczynku w ciągu tych 
godzin będzie trwała przynajmniej jedną go- 
dzinę. 

Rząd zamierza nadto wnieść projekt o0 
udziale pracujących w zyskach, o kontraktach 
robotniczych i zatargach zawodowych. 

Oddawna w umysłach niemieckich po- 
lityków nurtuje przekonanie, że prędzej czy 
później zagarnąć muszą Niemcy Holandyę. 
Widocznie zaś pokazać się musiały znaki, 
że teorya zbliżać się poczyna ku praktyce, 
wspomniana bowiem „idea“ budzi coraz 
więcej obaw w Holandyi i Belgii. 

Poruszono myśl, aby obydwa te kraje, 
zagrożone przez Niemcy, zbliżyły się wza- 
jemnie. W ten sposób możnaby lepiej strzedz 
neuralności obu państw. 

Myśl, zrazu rzucona od niechcenia, 
wyżłobiła drogę do sere i umysłów. Dzisiaj 
jest to już prąd potężny, a mężowie wply- 
wowi w Belgii i Holandyi apostołują ją w 
prasie 1 na zgromadzeniach publicznych. 

Obawa przed Niemcami zgasiła nawet 
niechęć, którą Belgowie przez długie lata 
żywili ku Holandyi, 

Temps omawia tę sprawę senator 
Langlois. Nie przemilcza on licznych tru- 
dności, jakie stają w drodze ścisłemu zwią- 
zkowi dwu państw, które wbrew geografi- 
cznemu położeniu, tyle rozdziela antagonizmów 
dziejowych i tyle sprzecznych interesów. — 
Trudności te jednak nie są nie do poko- 
nania. Na razie możnaby poprzestać na za- 
warciu niewinnych układów, jak n. p. układu 
o zniesieniu odmiennych opłat od listów i 
przesyłek pocztowych, oraz telegramów, 0 
wprowadzeniu jednolitych opłat za bilety ko- 
lejowe, ujednostajnieniu taryf i t. p. W dal- 
szym ciągu należałoby zawrzeć układ, mocą 
którego wyroki sądu, zapadłe w jednym 
kraju, miałyby moc obowiązującą w drugim. 
Prawo ochrony robotników, równy wszędzie 
gystem monetarny, uznanie w Belgii i Ho- 
landyi franeuskich dyplomów uniwersyte- 
ckich i odwrotnie, oraz wiele innych, tym 
podobnych, a żadnemu z państw postronnych 
nieszkodliwych drobnostek — wszystko to 
doprowadziłoby do zadzierzgnięcia ścisłych 
węzłów przyjaźni w sąsiadujących z sobi 
krajach. i 

Przedewszystkiem o ów sojusz starać 
sie powinna Holandya, której grozi pochło- 
nięcie przez Niemcy, wówczas zaś podzieli- 
łaby ona dolę Bawaryi i Saksonii i straci- 
łaby całą swą niezawisłość. Że dla Francyi 
związek Belgii z Holandyą byłby bardzo po- 
żądany, zbytecznie zapewniać. 

Islandya, podlegająca zwierzchnej 
władzy Danii wydobywać się poczyna z z4- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 sierpnia 1906 r. 


pomnienia, w którem zatonęła tak dawno. 
Ludność tej wyspy liczy zaledwie 78 tysię- 
cy. z czego w kejkjawik, stolicy Tslandyi, 
mieszka 4000. Od r. 1871 Isłandya posiada 
ustrój autonomiczny, oraz odrębny Sejm pra- 
wodawczy, a od r. 1908 otrzymała również 
osobnego ministra, który urzęduje nie w Ko- 
penhadze, lecz na wyspie. 

Nie zaspokoiło to jednak żądań pa- 
tryotów islandzkich, którzy dążą "do osia- 
gniecia coraz większej samodzielności į ża- 
dają, aby minister islandzki był zupełnie 
niezależny od ministerstwa duńskiego. W tym 
celu domagają się oni wprowadzenia roz- 
maitych zmian do ustawy konstytucyjnej. 
Spór o to trwa od dłuższego czasu, 4 wy- 
nik jego będzie zapewne pomyślny dla Ts- 
landyi. 

Rozwijające się życie Ameryki Półno- 
enej na polu ekonomicznem i politycznem 
daje w obecnej chwili nowy dowód siły i 
ekspanzyi. Kongres Stanów Zjednoczonych 
uchwalił połączenie ziemi Oklahoma i tery- 
toryum Indyana i podniósł je do rzedu „S ta- 
nu Oklaboma*. Przez to flaga Stanów 
Zjednoczonych zyskała 46 gwiazdę. Nadto 
w najbliższej przyszłości oczekiwać należy 
ukonstytuowania terytoryów Nowy Meksyk 
i Arizona, przez co przybyłyby nowe dwie 
gwiazdy. i 

Kongres pozostawił obu tym obszarom 
do swobodnego rozstrzygnięcia, ezy zechcą 
połączyć się w jeden Stan; decyzya zo- 
stanie przedłożona kongresowi w ciągu sesyi 
zimowej. 

Nowy stan Oklahoma ma wielką przy- 
szłość przed sobą. Niewyczerpane skarby w 
ziemi i korzystny klimat każą przypuszczać, 
że może już w przyszłem stuleciu stanie się 
on najbopatszem państwem na świecie. 
Zorganizowanie się wewnętrzne Oklahomy 
związane jest z warunkiem, nałożonym przez 
kongres, mianowicie z przymusem prohibi- 
cyjnym, to znaczy: wolna sprzedaż gorących 
napojów jest niedozwolona, liberalna ustawa 
o święceniu dni sobotnich nie może być 
wprowadzona, nadto nie wolno sprzedawać 
alkoholu Indyanom. Przeciwnicy abstynen- 
cyi, zwłaszcza Niemcy. występują energi- 
cznie przeciw tym zakazom, twierdząc, że 
system prohibicyjny jest wkroczeniem w 
osobista wolność i sprzeciwia się zasadni- 
czym podstawom amerykańskiego ustroju 
politycznego. Chodzi tu przedewszystkiem o 
starcie sie dwóch zapatrywań na kwestyę 
dnia świątecznego, zapatrywania purytań- 
skiego z jednej strony, a z drugiej europej- 
skiego, które widzi w niedzieli dzień po 
święcony rozrywkom i zabawie. 


ne a 
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Lwów, 14 sierpnia. 


Kalendarz. 

Sroda (15 sierpnia): 

. _ Wniebowzięcie N. M. P. — Jacława 
SW, — Stefana M. 

Wschód słońca o godzinie 4'25 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:28 po południu. 

Czwartek (16 sierpnia): 4 

Rocha Wyzn. — Domorada. — Tzaakija 

Wschód słońca o godzinie 427 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 627 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeńska 
stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, wto- 
rek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurnie, przytem wiele słońca, słabe wiatry, 
ciepło; w Galicpi zachodniej: Przewaźnie po- 
godnie, słabe wiatry, ciepło. 


— W stanie zdrowia b. ME Ga woj- 
ny Krieghammera — jak telegratują z Ischlu — 
nastąpiło znaczne polepszenie. 

— Nowomianowany komendant LD 
pusu lwowskiego, generał-porucznik Karo 
hr. Auersperg, przybył już do Lwowa. 

— Szef biura prezydyalnego Na- 
miestnietwa, radca Dworu p. Wacław Zale- 
ski, wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.; Odznaczony Rokietą 
i Mantolettą ks. Justyn Mielechowicz, em. pro- 
boszcz w Milatynie. Przeniesieni: ks. dr. Wła- 
dysław Honorski, po zwolnieniu na własną proś- 
bę od obowiązków katechety gimnazyalnego w 
Brzeżanach, otrzymał posadę kooperatora w Czer- 
niowcach; ks, dr. Franciszek Janicki otrzymal po- 
sadę kooperatora w Stanisławowie Przeniesieni: 
ks. Józef Makłowicz z Brzeż o Om 
ts. Ozel Makowica z Brzeżan do kościoła Św. An. 
toniego we Lwowie; ks. Karol Krupiński z Kozowy 
do Bolechowa. Konkurs na probost 
rozpisano z terminem do 20 don w R 

osadę wikaryusz ca Poia, na jedną 
SAM wikaryusza kościoła archikatedralnego y 
ki nem do 22 sierpnia, Rekolekcye kapłań- 
skie pod kierunkiem ks. K -a 

} ts. Konstantego Biedy od- 
będą się w Worochci izy a 
EDO acie w domu księży od 27 

„o. SIerpnia. Zgłoszenia przesyłać należy do 
AA domu księży w Worochcie. Rekolekcye 

a kapłanów odbędą się w rezydencyi 0O. Je- 
aj w Czerniowcach od 28 do 30 sierpnia 
włącznie, 


Dyecezya krakowska. Wizytacye kanoni- 
czną odbędzie ks. biskup Nowak w Tarnawie 
dolnej 26; w Stryszawie 27: w Łachowicach 
3B; w Koszarawie 29; w Ślemieniu 30 i 31 
sierpnia; w Krzeszewie 1 i 2 września. Reko- 
lekcye dla kapłanów odbęda sie w Kętach 11, 
12i 18 września, w Krakowie 18, 19 i 20 
września, w Kalwaryi 9, 10 i 11 października. 
Święcenia kapłańskie otrzymał ks. Stanisław 
Zegarliński. Mianowany katecheta przy szkole 
im. św. Barbary w Krakowie ks. Józef Kajdas, 
wikaryusz w Biskupicach. Prezentę na probo- 
stwo w Swiątnikach górnych otrzymał ks. Jó- 
zef Migdałek, wikaryusz w Suchej; ks. dr. Sta- 
nisław Trzeciąk, ekskardynowany z dyecezyi 
krakowskiej, zostal przyjęty do dyecezyi prze- 
myskiej. Rekolekcye dla ks. katechetów odbęda 
się w Krakowie u ks. Misyonarzy na Stradomiu 
w czasie od 25 do 29 sierpnia, 

Dyecezya przemyska obrz. łać. Zamiano- 
wany dyrygensem w Spiach ks, Józef Grzywa, 
dotychczasowy wikary w Kosinie. Przeniesieni : 
ks. Franciszek Bielawski, wikary w Spiach do 
Kosiny; ks. Teofil Smoleń, wikary w Bieczn do 
Gwoźnicy górnej; ks. Zacharyasz Rychel, wika- 
ry we Frysztaku do Biecza; ks. Jan Rudnicki, 
wikary w Laszkach do Moszczenicy. Przyjęty 
do dyecezyi ks. dr. Stanisław Trzeciak z dye- 
cezyi krakowskiej, 

— Z teatru. Otrzymnjemy następujace 
pismo z prośbą o umieszczenie: Uczniowie szkoły 
dramatycznej zechcą się jawić dnia 24 b. m. 
o 9 rano w teatrze miejskim, celem rozpoczęcia 
prób zbiorowych z „Uezty Herodyady*, 

Dyrekcya. 

— Zjazd członków galic. Towarzystwa 
leśnego rozpoczął dziś przed południem w sali 
Strzelnicy miejskiej doroczne swe obrady. 

Sprawozdanie z ich przebiegu, z powodu 
braku miejsca, zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
następnego numeru. 

jt Podniesienie hotelu George’: 
Towarzystwo urzędników prywatnych, jako wła- 
ściciel hotelu Georgea i tak zwanego budynku 
sukursalnego hotelu w ul. Tańskiej, postanowiło 
na ten ostatni nasadzić trzecie pietro, Magistrat 
dziś zatwierdził plany i udzielił konsensu. 

zł Bursa na Kastelówce. Ruskie To- 
warzystwo pedagogiczne przystępuje do budowy 
gmachu na bursę w dalekim punkcie ulicy 


Krzyżowej. Front — wedle zatwierdzonych dziś 
przez magistrat planów — będzie miał 22 
okien. 


# Dorożki automobilowe we Lwo- 
wie. Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalił ma- 
gistrat udzielić p. Juliuszowi Schrenzlowi kon- 
cesyi na trzy dorożki automobilowe, wyznacza- 
jąc dla nich stanowiska: przy placu Maryackim 
od strony sklepu Ditmara, przed teatrem miej- 
skim i koło hotelu Metropol przy placu Ber- 
nardyńskim. Opłaty tytułem placowego od sa- 
mochodowych dorożek będą o 50 pre. wyższe, 
aniżeli za dorożki konne. — Taryfa jazdy jest 
dość przystępna. Jedna jazda w dzień ma ko- 
sztować 2 korony; najdroższa taryfa jest do 
placu powyścigowego (10 K. w dzień, 12 K. 
w porze nocnej), Za jazdę wedle czasu opłata 
wynosić ma 3 korony w dzień za pierwsze pó 
godziny, każdy dalszy kwadrans jedną, koronę. 
Taryfę tę zatwierdzić ma jeszcze Dyrekcya po- 
licyi. , 
i A Znikła bez śladu. Czternastoletnia 
Zofia Czajkówna, wydaliwszy się przed kilkoma 
dniami z domu swej matki, znikła od tego czasu 
bez śladu. 

A Zgubił się wczoraj we Lwowie przy- 
były tu z swym ojcem z Brodów 9-letni Nu- 
chim Schapira. 

A Pod zarzutem zbrodni dziecio- 
bójstwa aresztowała wczoraj policya służącą 
Katarzynę Łepechównę, która miała dziecko po 
urodzenin udusić, a zwłoki jego zakopała w pi- 
wniey realności przy uliey Polnej 1. 22. | 

Aresztowana, przesłuchana na inspekcyi 
policyjnej, wyparła się popełnienia zbrodni, twier- 
dząc, że noworodek przyszedł na świat nieżywy. 

” Łepechównę osadzono na razie w aresztach 
policyjnych, zwłoki zaś dziecka odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem prze- 
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej, 


AA Kronika polieyjna. Do mieszka- 
nia p. Eisiga Reinerta, zamieszkałego przy ul. 
Rejtana 1, 10, dostali się złodzieje i porozbijańi 
wszystkie szafy i szuflady. Wysokości szkody 
mie można na razie ocenić, gdyż poszkodowany 
bawi na świeżem powietrzu. 


r. Aresztowano wczoraj niejakiego Emila Ko- 
cińs (lego, poszukiwanego za gwałt publiczny 
kradzieże i rabunek. l y 


/ * 

ea w ostatnich dniach: We Lwo- 
wagi hei sorod naczelnik biura Ta- 

«0 UWA LAMGZKOWEgO rolnego; Helena Ziętkie- 
WIGZOWA, żona artysty-małarza, w 27 r. życia; 
Wojciech Kozłowski, właściciel realności, w 90 
r. życia; Tadeusz Tarnawski, giser, w 21 r. 
życia. 

W Jaśle: Edmund Pareński, emer. radca 
sądu krajowego, w 66 r. życia. 

— Straszny czyn szaleńca. Z Tere- 
siopola (na Węgrzech) donoszą: Zandarm Ste- 
fan Kiszkovac w miejscowości Luda Puszta w 
napadzie szału zastrzelił z karabinu 7 osób, a 
4 śmiertelnie ranił. Wreszcie koledzy, którzy 
go chcieli ubezwładnić, gdy się także do nich 
złożył z karabinu, zastrzelili go. 


wie: 


— Uroczystość poświęcenia odbu- 
dowanej wieży w kościele na Jasnej Górze w 
Częstochowie odbędzie się jutro, 15 b. m. 

— Nowe pismo polskie w Poznaniu. 
W Poznaniu powstało stowarzyszenie z ograni- 
czoną poręką pod nazwą „Nowej Drukarni Pol- 
skiej", na którego własność przechodzi z dniem 
1 października najwpływowszy organ obozn lu- 
dowego, Orędownik. „Nowa Drukarnia Polska“ 
wydawać będzie Orędownika nadal dla sfer 
drobno-mieszczańskich i ludowych, « oprócz tego 
powoła w jesieni do życia poważny organ de- 
mokratyczny dla imteligencyi pod nazwą Ku- 
ryera Poznańskiego. — Kierownictwo obydwa 
pism spoczywać będzie w rękach pp. dr. Ma- 
ryana Seydy. do niedawna korespondenta Sło- 
wa Polskiego, oraz dr. Romana Szymańskiego, 
dotychczasowego» wydawcy Oredownika. 

Do grona 28 udziałowców należy 6 po- 
słów, a mianowicie pp.: Bernard Chrzanowski, 
Afred Cnłapowski, Autoni Chłapowski, hr. Ma- 
ciej Mielżyński, Felicyan Niegolowski, oraz Wi- 
toll Skarzyński. Oprócz tego wchodzi w skład 
spółki szereg znanych działaczy i wybitnych 
osobistości, jak: dr, Rydlewski, dr. Krysiewicz, 
mec Zygmunt Seyda ze Szląska i t. d., wie- 
muniej pp. Maryan Seyda i Roman Szymański, 
w których rękach spoczywa kierownictwo pisma. 


Kronika prowincyonalna. 


§ Nauka w krajowej szkole tka- 
okiej w Gorlicach rozpoczyna się w dniu 
1 września b. r. Szkoła ma za zadanie kształ- 
cić młodzież na zawodowych tkaczy. Nauka trwa 
dwa, a względnie trzy lata i jest bezpłatna. 
Uczeń, który nabrał tyle wprawy, że umie wy- 
rabiać towary tkackie na sprzedaż, dostaje sto- 
sowane wynagrodzenie za Swą pracę. Oprócz tego 
uczniowie ubodzy a pilni otrzymują stypendya 
do 10 koron miesięcznie, po pomyślnem ukoń- 
czeniu zaś nauki dostają za staraniem zarządu 
szkoły z Wydziału krajowego zapomogę na spra- 
wienie sobie warsztatu i potrzebnych przyrzą- 
dów. O pracę dla uczniów, którzy ukończą nau- 
kę stara się zarząd szkoły. Do zakladn może 
być przyjęty uczeń, który nkończył szkołę ludo- 
wą i przynajmniej 13 rok życia. Kto nie ukoń- 
czył szkoły ludowej ma udowodnić, że w inny 
sposób nabra? wprawy w czytaniu i pisaniu. 
Zapisywać można uczniów zwyczajnych od lL do 
15 września. Miejsce wolnych jest pięć. Zgłosze- 
nia późniejsze uwzglęłniane nie będą. Zgłosze- 
nia o przyjęcie ucznia należy podawać pisemnie 
z dołączeniem świadectwa szkolnego i ubóstwa 
do zarządu warsztatu. Wszelkich bliższych wy- 
jaśnień tak co do przyjęcia, jak również i trwa- 
nia nauki udziela instruktor zakładu, p. B. Gę- 
siecki. Zgłaszać się można co dnia od godziny 
8 do 12 przed południem i od Ż do 6 po po- 
łudniu w budynku szkolnym, dom p. Miłkoww- 
skiego, I. piętro w rynku. Zgłoszenia pisemne 
mogą być już teraz nadsyłane pod adresem za- 
rządu szkoły, Zakład został w roku szkoloym 
1904/5 znacznie rozszerzony. Wskutek donajęcia 
czterech pokoi stworzono dla neznřów o wiele 
korzystniejsze warunki hygieniczne. W lokalu 
szkolnym mieści się internat, w którym ucznio- 
wie za skromnem wynagrodzeniem mają miesz- 
kanie oraz zdrowy, posilny i obfity wikt do- 
mowy. Wobec budzącego się ruchu przemysło- 
wego w naszym kraju, mają uczulowie tkaccy 
coraz lepsze widoki zdobycia dostatniego za- 
robku. 

$ W Kryniey bawiło od 15 maja do 
8 sierpnia b. r. cgółem osób 6288. 

$W Trnskawceu bawiło w czasie od 
16 lipca de 1 sierpnia ogółem osób 2321. 

$ Defraudacya. Z Korczyny donoszą 
do Nowej Reformy, że w tamtejszem akcyjnem 
Towarzystwie tkackiem wykryto detraudacyę. 
Mianowicie kierownik Antoni Jomakowski zde- 
fraudował 21.000 kor., które pobrał za towar 
od stron i nie oddał Towarzystwu. Jonakowskie- 
go aresztowano i dnia 10 b. m. odstawiono do 
sądu obwodowego w Jaśle. Śledztwo w toku; 
prawdopodobnie zdefraudowana suma dosięgnie 
trzydziestu kilku tysięcy koron. 


*(D) Napad na kardynała. Donoszą 
nam z Rzymu: Kardynał deila Volpe, zarządza- 
jacy funduszami Propagandy Wiary, której pre- 
fektem jest kardynał Grotti, padł onegdaj ofiarą 
brutalnego napadu na placu Hiszpańskin w 
chwili, kiedy wysiadał z powożu przed gma- 
chem Propagandy. Niejaki Branacci, młody czło- 
wiek bez zajęcia, rzucił się na kardynała, na 
którego czeka i szarpiąc go za gardło, zacsął 
wołać: Łotry! złodzieje! łajdaki! Służba wy- 
rwała kardynała z rąk napastnika. Przyczyną 
tego napadu jest jeszeze spadek po kardynale 
Consalrim, znanym sekretarzu stanu Piusa VIT, 
zmarłym w r. 1824. Consalvi zostawił majątek 
okuło pół miliona lirów, zapisał go testamen- 
tem Propagandzie z warunkiem dożywocia z do- 
chodów majątku dla kilku żyjących osób z ro- 
dziny swoich krewnych, Brunaccich. Kiedy ci 
wymarli, Propaganda weszła w posiadanie Zi- 
pisu. Odtąd rozpoczęły się procesy, podania, 
prośby, aby ze sehedy po kardynale otrzymać 


zapomogi. Od tego czasu Trybunał wydał 16 
wyroków, oddalających pretensye Brunaccich. 
W ostatnich czasach potomkowie rodziny stali 
się coraz więcej natarczywszymi i choć dostali 
kilkakrotnie małe zapomogi. zażądali 50 tysięcy 
lirów. Kardynał della Volpe wobec pogróżck 
miał się na ostrożności, ale zestał napadnięty. 
Nie wniósł skargi, więc napastnik aresztowany, 
został uwolniony. 

* Ważne odkrycie. O bardzo intere- 
sującym wypadku donoszą z Wenecyi: Przy 
sposobności odnowienia t. z. sklepienia patryar- 
chów w kościele św. Marka odnaleziono w ki- 
cie, spajającym mozajkę, małą, miedzianą monetę 
z czasów słynnego doży, Heuryka Dandolo. W 
dziele Papadopoli, poświęconemu numizmatyce, 
moneta ta cdznaczona jest jako nader rzadki 
egzemplarz, widocznie spadła ona na kit w cza- 
sie roboty i przechowała się tak do dnia dzi- 
siejsz go. Moneta ta ma większe znaczenie, Że 
dzięki jej można oznaczyć czas, w którym mo- 
zajka owego sklepienia ułożona została, a mia- 
nowicia w okresie najwyższej sławy starej We- 
necyi, w latach 1192—1205. 


* Wielki proces o przemytni- 
etwo. W Turynie rozpoczął się wielki proces 
o przemyłnictwo. Na ławie oskarżonych zasia- 
dło 34 mężczyzu i jedna kobieta. Są tam mię- 
dzy nimi urzędnicy kolejowi, oberżyści, wielcy 
przemysłowcy i posiadacze ziemscy, którzy two- 
rzą razem konsorcyum, uprawiające od szeregu 
lat obszerne, doskonale zorganizowane przemy- 
canie towarów jedwabnych z Francyi do Włoch, 
Wartość towarów, przewożonych bez ela przez 
granice włoską, wynosi miliony. Wszyscy pra- 
wie niźsi urzędnicy kolejowi na granicy fran- 
cusko-włoskiej aż do Modane są w te naduży- 
cia wplątani, dzięki czemu handel ten mógł być 
tak długo prowadzońy. — Towar przemycany 
przesyłany był koleją przez opłacanych maszy- 
nistów i palaczy, którzy zabierali materye na 
lokomotywy i tendry i po przejechaniu granicy 
celnej rzucali sztuki jedwabiu na tor, zkąd za- 
bierali je inni urzędnicy kolejowi. Wysyłają- 
cpmi byli fabrykanci lyońscy. 

* Pożar. Na stacyi telefonicznej w Li- 
psku wybuchł wczoraj rano skutkiem t. zw. 
krótkiego pięcia pożar, który zaraz ugaszono. 
Pożar uszkodził główny kabel telefoniczny. Po 
południu usunięto i tę przeszkodę. 

* Z Tulonu donoszą, że 111 pułk li- 
niowy ciągłe jeszcze zajęty jest gaszeniem po- 
żaru lasów, Szerząc'go się od 48 godzin w oko- 
liey Les Maures. Kilka tysięcy hektarów lasu 
padło juź pastwą płomieni, 

* Pałac prasy. Jeden z dziennikarzy 
paryskich, p. Henryk Martin, powziął od lat 
kilku projekt wzniesienia w Paryżu pałacu prasy, 
a pomysł ten jest obecnie bliski urzeczywi=tnie- 
nia. Chodzi głównie o to, by urządzić osobne 
pomieszczenie dla dzienników i czasopism, które 
obecnie zajmują miejsce w Bibliotece narodo- 
wej. Oprócz tego pomieszczenia dla wydawnictw 
peryodycznych, mają też być urządzone w no- 
wym gmachu sale dla dziennikarzy, w których 
będą mieli pod ręką rszelkie środki pomocnicze 
do pracy dziennikarskiej. Obecnie komitet bu- 
dowy „pałacu prasy* poszukuje odpowiedniego 
miejsca. 

= Niepopularny krytyk, W tych 
dniach rozstrzygał sąd nowojorski bardzo vaj- 
mujący preces teatraluy. Krytyk teatralny p. Ja- 
mes Metcalf napisał w ostatnim sezonie spra- 
wozdanie, które bardzo surowe, jednak bezstron- 
nie, osądziło pewną sztukę, graną w teatrze 
Burnhama. Dyrektor teatru tak się tem ziryto- 
wał, że natychmiast wydał zakaz wpuszezania 
p. Metcalfa do swojego teatru. Kiedy zaś tenże 
chciał kupić następnego dnia bilet teatralny, 
został przemocą wydalony, Nadto wszyscy dy- 
rektorowie nowojorsey oświadczyli solidarność 
z Burnbamem, tak, że znienawidzonemu kryty- 
kowi odebrano możność uczęszczania do teatrów 
i w następstwie tego wykonywania swego ZĘ- 
wodu. Metcalf wytoczył dyrektorom teatralnym 
proces, żądając 25.000 dolarów wynagrodzenia. 
W pierwszej instancyi przyznano mu calą żą- 
daną sumę, natomiast sąd apelacyjny wydał wy- 
rok wprost przeciwny, twierdząc, że „dyrektor 
teatralny ma prawo wykluczyć z teatru każdą 
osobę, która mu się nie podoba, lub daje po- 
wód do skarg“. W ten sposób „wolna Ame- 
ryka“ odmawia obywatelom prawa do uczęszcza- 
nia do teatrów. Całe szczęście, że w starej kon- 
serwatywnej Europie prawa osobiste obywateli 
cieszą się większą ochroną ustawy, a teatr, jako 
instytucya koncesyonowana i publiczna, musi 
być dostępny dla każdego, kto za bilet zaplaci. 


* Ochrona oczu. Doktor Motais 
z Antwerpii poczynił ciekawe doświadczenia 
na temat, z jakiego szkła powinny być zrobio- 
ne oknlary, aby najlepiej ocehraniały oczy cho- 
re i wrażliwe. Doświadczenia swe dr. Motais 
zakomunikował holenderskiej Akademii lekar- 
skiej, a streszczają się one w zaprzeczeniu do- 
tychczasowych zapatrywań, jakoby kolor zielo- 
ny, lub jak to stosowano przy okularach, nie- 
bieski, był najzdrowszy dla oka. Owszem, szkła 
zabarwione na żółto z lekkim odcieniem poma- 
rańczowym, są najlepsze, bo przyjmują bardzo 
mało promieni chemicznych, najszkadliwszych 
dla oka, a mniej zmieniają naturalną barwę 
przedmiotów widzianych, niźli bardziej jasne, 
anticliemiczne szkło czerwone i nawet niźli do- 
tychczas używane szkła czarne i niebieskie. 
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* Kobiety wdziennikartwie. We- 
dług najświejszej statystyki, Anglia liczy obe- 
enie 600 kobiet. żyjących z dziennikarstwa, 
Ameryka 2198. Ale krajem, gdzie kobiety naj- 
więcej terenu zdobyły w prasie, są Niemcy; 
gdy w r. 1904 bylo tam tylko 410 dziennikarek, 
dziś jest ich 1210. 

* Śmierć ze strachu. W Sprinyfeld, 
w Amer:e>, zmarł fabrykant broni D. B. Wes- 
son, posiadający 20 mil. dolarów majątku. Od 
jesieni r. z. tajemne włoskie towarzystwo terro- 
rystów, znane pod nazwą „Czarnej reki“, gro- 
ziło mu nieustannie zamachami dynamitowymi, 
w razie jeśli im nie wypłaci znacznej sumy. 
Wesson żył, skutkiem tego, w ciągłej obawie, 
która tak fatalnie oddzia!ala na jego stan fizy- 
czny, że zmarł, rażony atakiem sercowym. 


SNIEG 


Pełno ich obecnie — nawet w mieście. Tu 
brzeczą przedewszystkiem dokoła straganów z 
owocami i nieraz zdarzy się kupującemu, że 
nagle ni ztąd, ni zowąd, uczuje bolesne ukłucie, 
po którem na pamiątkę przez dobę przynajmniej 
pozostanie mu spuchlizna, 

Vox populi nie bez powodu przypisuje 
osie zjadliwość. W gonitwie za słodyczą, która 
stanowi wyłączne pożywienie płci pięknej tych 
stworzonek, tnie ona niemiłosiernie swem żą- 
dłem każdego, kto stanie jej w drodze. I co 
jest charakterystyczne — a dla uzasadnienia 
przenośni z osą związanych ważne — to, że 
tylko niewieściemu rodowi os dała Opatrzność 
żądło, ów narząd walki niegroźny wprawdzie, 
lecz tem bardziej dokuczliwy. Dzielą się osy 
na trzy rodzaje: na: 1. pasożytne, których u 
nas niema; 2. murówki w małych gniazdkach 
glinianych żyjące i 3. papierówki albo osy to- 
warzyskie, żyjące gromadnie i mające tak jak 
pszczoły w swem gronie kastę robotnie. Między 
temi osami krajowemi odróżniamy u nas Szer- 
szenie, znacznie od osy zwyczajnej większe i 
budująca gniazda wewnątrz drzew spróchnia- 
łych. Gniazda te w ciągu roku dochodzą 
objętości pół metra i składają się u kilku pię- 
ter oddzielonych wewnętrznymi słupami. Przy 
otworze wejściowpm i wyjściowym kulistego 
gaiazda czatuje straż, złożona % robotnie, bardzo 
wojowniezych. 

Inne osy budują pod ziemią papierowe 
gniazda, najczęściej w opuszczonej kretowinie, 
Wewnątrz takiego galazda just kilka poziomo 
położonych pięter (plastrów) z komórkami; sq 
to pawilony oddzielne, na słupach jedne nsd 
drugimi się wznoszące i poprzedzielane kury- 
tarzami. 

Wszystko to zbudowane z d-likatnie po- 
żutych i klejką śliną spojonych okrnszyn drze- 
wa, najczęściej spróchnialego. Nazbierawszy ta- 
kich okrnszyn, osa toczy je w kulkę i niesie 
do gniazda, tu przerabia w szezękach na mia- 
zgę lepką, przylepia u góry do założonego 
wprzód z takiejże masy fundamentu, potem ści- 
ska je szczękami, w tył się cofając i tworzy 
cienką ścianką tak długą, jak jej starczy tego 
budulca. Poczem powraca znów i gładzi swe 
dzieło z obu stron przcdsiemi łapkami, tak. jak 
garncara to robi palcami przy lepieniu garn- 
ków. Gdy jedna osa odleci, przysiada zaraz 
druga, aby robotę prowadzić dalej. Z tego sa- 
mego materyalu wyrabia osa sześcicboczne celki 
dla larw osich, wszystkie otworami w jednę 
stronę obrócone. W miarę nabudowanych przez 
robotnice komór, wkładają w nie osie mamy 


jajka; na wiosnę lęgną się same pracownice, 
które wnet po przeobrażeniach pomagają w 
pracy. Pod jesień dopiero zjawiają się nowo 


wylężone osy zupełne płci obojga. Towarzystwo 
całe wnet się rozprasza i ginie od sloty i zi- 
mna; wprzód jednak wyrzucają robotni e po- 
tomstwo z komórek gniazda (larwy i poczwar- 
ki), zabiwszy je. Na zimę pozostają w gnie- 
ździe jedynie osy żeńskie, do dalszego rozrodu 
zdolne. 

Podobną jest budowa papierowych guiazd, 
które osy zawieszają na gałązkach. Zawsze oto- 
czone są te gniazda kilkoma warstwami nie- 
przemakalnego i chroniącego od zimna pipieru 
i bardzo sztucznie uczepione. Gdy lato jast 
dłuższe i sprzyjsją inne warunki, mogą takie 
gniazda zawierać kilkanaście tysięcy celek 
Zwykle są daleko inniejsze. 

W krajn naszym mało jest na szezęście 
gatunków os w porównania do innych krajów 
nawet tego samego klimatu w Azyi, lub w 
Ameryce. Budowlami i sposobem życia os pol- 
skich i litewskich zajmował się Śp. Jan Wań- 
kowiez, który zmarł, nie dokończywszy dzieła 
nad tym, tak zajmującym przedmiotem. 

Osami Galicy! zajmowali się prof. A, 
Wierzejski 1865, 1874 t dr. Kd. Lubicz-Nieza- 
biiowski 1902. Ogólną liczbę znanych w Gali- 
cyi gatunków podają badacze na 41. 


Półwiekowa przeszłość Stowarzysze- 
nia katolickiej młodzieży rękodzielni- 
czej »Skałac we Lwowie. Opracowal Józef 
Bialynja Chołodecki, kurator „Skały“. Lwów, 


1906. Jest to pierwsza obszerna monografia 1ę- 
kodzielniczej instytucyi w kraju naszym. Auto 
opisuje w niej na pedstawie ksiąg, protokołów 
i aktów nader szczegółowa lezy stowarzyszenia, 
tegoż działalność od lat pięćdziesięciu, niemniej 
przekształcenie się instytucyi z pół niemieckiej 
w eżysto polską, zuaną dzisiaj ogóln e z swego 
pałryotyamn i wywierającą dodatui wpływ na 
sfery rzemieślnicze. Szybki rozwój „Skały“ da- 
tuje sią od czasu ziuiany jej ustroju z despo- 
tycznego na autanomiczay, w któsym to kie- 
runku położył niemałe zasługi dlagoletni dy- 
rektor „Skały“, p. Józef Szeremeta, Opisawszy 
dokładnie losy i działalność Stowarzyszenia, 
udzielił autor w dalszym rozdziale głosu kura- 
torom i członkom „Skaly“. Z pomiędzy tych 
głosów zasługują szczególnie na uwagę: opis 
stosunków wśród czeladzi rzemieślniczej w la- 
tacl 1863,4 dostarczony przez Adama Panasie- 
wiuza, tudzież list Włodzimierza Teleśnickiego 
pisany z Pola, a omawiajacy dodatni wpływ 


Stowarzyszenia „Skala“ na swych członków. 
Treściwe życiorysy licznego pocztu członków 


honorowych, dobzodziejów, kuratorów instytucji, 
jej prezesów, wiceprezesów ete, zajmują obszer- 
ny dział w ksiedze i ponczają nas, iż Stowa- 
rzyszeniem „Skała” opiekowały się od samego 


początku założenia pierwszorzędne osobistości 
grodu i kraju naszego. Na końca monegrafii 


są wyliczeni alfabetycznie członkowie czynni 
Skaly“ od czasu jej powstania, aż po dzień 


dzisiejszy, Kilka tysięcy nazwisk, wśród których 
spotykamy osobistości, stojące dziś na czele bądź 
to pracy przemysłowej, badź spolerzeństwa na- 
szego. 

Staranne i ozdobne wydanie monografii 
ilustruje cały szereg tabie. przedstawiających 
widok realności Stowarzyszenia przy ulicy Mi- 
ckiewieza l. 28, dalej portrety trzech pokoleń 
książąt Sapiehów, najbardziej zasłużonych do- 
brodziejów Stowarzyszenia, portrety prezesów, 
wiceprezesów, dyrektorów, kuratorów, członków 
honorowych, seniorów, sekretarzy, pań, które 
ofiarowały sztandar „Skale, w końcu grupy 
dyrekcyi, kółka amatorskiego i chóru i rzeczy- 
wist:ch ezłonków instytucji. 

Sumienna i zajmująca praca p. Chołode- 
ekiego jest opartym na Źródłach przyczynkiem 
do dziejów rękodzielnictwa kraju naszego. 


Zeszyt tatrzański . Naszego Kraju“ za- 
sługuję istotnie na specyalne wyróżnienie, jako 
wydawnictwo stojące na wysokosci dzisiejszych 
wymagań artystycznych. Dzięki pomocy dr. 
Stanisława Kljasza Radzikowskiego, który Tatry 
tak bardzo ukochał i tak dokładnie poznał, 
mogła redakcya zeszyt tatrzański ozdobić kil- 
kudziesięciu ilustracyami, a treść literacka jego 
spotka się również z zupełnem uznaniem czy- 
telników. Tworzy on zupełna, w sobie zamknię- 
tą całość, i winien się razcjść w tysiącach 
egzemplarzy. Będzie to najleosza reklama dla 
rozwijającego się stale lwowskiego tygodnika, 


«Tygodnik Ilustrowany» kreczy zaw- 
sze na czele polskich wydawnictw peryodycznych 
literacko-artystyczaych. Wiek i niezaprzeczalne 
zasługi wyrobtiły mu stanowisko odpowiednie, 
a tradycya przyczynia się do stalego wzrostu 
kół czytelników. Ostatni numer rozpoczyna sym- 
patyczna notatka o Częstochowie i cudownym 
wizerunku N. P. Maryi. Daniłowski snuje w 
dalszym ciągu powieść współczesną p. t: „Ja- 
skółka*. Michał Rolle w artykule p. t.: „No- 
we nieporozumienie” rozstrzyga ostatecznie myl- 
ną nomenklaturę portretów Zofii Szczęsnowej i 
Heleny Wincentowej Potockich. Stefan Gorski 
rzucił garść ciekawych uwag o gazetach pisa- 
nych w Polsce; Józef Bieliński o emigracyi 
polskiej. Eliza Orzeszkowa kończy swój arty- 
kuł: „Kto je rozsądzi?, Kronika ostatniej 
chwili wypełoiła w Tygodniku sporo miejsca, 
a uzupełniają ją liczne rysunki. Dział ilustra- 
cyjny bardzo bogaty. 


P. Minister Wyznań i Oświaty posunął 
do VIII klasy rangi: dr. Jana Nittmana, 
nauczyciela głównego, i Cezarynę Nowiceką, 
nanczycielkę główną w żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem we Lwowie: Adolfa Pokor- 
nego, nauczyciela głównego w męskiem se- 
minaryum nanczycielskiem w Sokalu; ks, Ja- 
kóba Wacyka, nauczyciela religii or. kat. w 
męskiem seminżrynm nauczycielskiem w Tar- 
nopolu; Antoninę Mandyburównę, nauczy- 
cielkę główną w żeńskiem seminaryum nau- 
czycielskiem w Przemyślu; — przeniósł in- 
spaktorów szkolnych okręgowych: Aleksan- 
dra Loewla z Brodów do Tarnobrzega; Jó- 
zefa Dobródzkiego z Jarosławia do Brodów; 
Edwarda Nowotnego z Nowego Targu do Li- 
manowej; Franciszka Lipeckiego z Limano- 
wej do Nowego Targu; Jana Szumskiego z Ka- 
mionki do Jarosławia; — oraz nadał Anto- 
niemu Kosowskiemu, nauczycielowi kierują- 
cemu 4-kl. szkoły męskiej w Wieliczce, w 
uznaniu jego dlugoletniej wydatnej działal- 
ności w zawodzie nauczycielskim, tytuł dy- 
rektora. 


gy a a 


ich terytoryum. Choć bowiem nie całe Ta- 
try do nas należą, to nazwa ich tak zrosła 
się z polskością, że myśląc o nich, nie od- 
różniamy wcale granicy przez nie przecho- 
dzącej i przywłaszczamy sobie pojecie ich 
w całości. > 

Początki taternietwa sięgają nieco pó- 
źniejszej epoki, niż alpinizmu. Nie znaczy 
to jednak, by przedtem Tatr nie zwiedzano 
w celach turystycznych, przeciwnie już w 
pierwszej połowie XIX stulecia zajtnowali 
się niemi tak uczeni, jak też ludzie żądni 
wrażeń i rozmiłowani w przyrodzie górskiej. 

Wyunienić tu wypada przedewszystkiem 
Stanisława Staszyca. Był on nietylko pierw- 
szym z polskich uczonych, który rozpoczął 
badanie Tatr pod względem przyrodoznastwa 
lecz także pierwszym polskim turystą tatrzań- 
skim. Dokonał on bowiem kilku nader <mia- 
łych wypraw, wdarł się na szczyty Łomnicy 
i Lodowego, dwóch po Gerlachu najwyższych 
wierzchołków tatrzańskich. l | 

Za Staszycem zwiedzał Tatry szereg lu- 
dzi uczonych lub poetów, jak Wincenty Pol 
Seweryn (Groszczyński, Ludwik Zejszner, a 
wydane przez nich osobne dzieła o Tatrach 
lub też mniejsze artystyczne opisy, stanowią 
pierwszy pokład dla literatury taterniekiej. 
Fe jednak, rzec można. „sporadyczne“ zda. 
rzenia, nie mogły dorosnąć jeszeze do zna: 
czenia pewnej idei. Szukać należy jej po- 
wstania dopiero wówczas, gdy podróże w 
Tatry ożywił prawdziwie szczery duch roz- 
miłowania się tak w oryginalnej j dzikiej 
przyrodzie, jak też w odrębności form życia, 
z jakiemi się tu spotkano. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr. A. Lewicki. 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- | dzą z pewną „świadomością*, celem i syste- 
bór: Józefa Bentza i ks. Jana Sawiuka na| mem, tych wreszcie, którzy nawet nie cho- 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkol- | dząc jaż po Tatrach, żywo interesują się 
nej okręgowej w Żydaczowie; Konrada Opu- | niemi, jak czemś, co jest im dobrze znane, 
szyńskiego, uanczyciela szkoły wydziałowej | bliskie duszy i sercu. W. wybornym szkien 
męskiej w Białej, na reprezentanta zawodu | „o bohaterstwie i taternietwie* Jana Gw. 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej | Pawlikowskiego skreślone jest z pewną ko- 
w Białej; Jana Soczyńskiego, nauczyciela kie- | lorystyczną charakterystyką pojęcie taternika: 
rującego 2-kl. szkoły w Dawidkowcach, na| może nim być tylko turysta „wyższego ty- 
reprezentanta zawodn nanczycielskiego doj pu“, mający ku temu obok dokładnej znajo- 
Rady szkolnej okręgowej w Czortkowie. mości Tatr, pewne fachowe kwalifikacye, 

Rada szkolna krajowa zamianowała w |lecz — mówi autor — „taternictwo BU 
szkolach ludowych: Jana Werbowego, nau- | przedewszystkiem w serću. . | 
czycielem 3-klasowej szkoly wydziałowej imę- W tym też punkcie najwyraźniej pa 
skiej w Jaworowie; Agnieszkę Adamezykó- | je się różnica pomiędzy tatimet Wema pie 
wne, nanezycielką kierująca, Zofię Adamezy- | nizmem. Do pionierów tego MAT md 
kównę i Stefanię Malikównę, nauczycielkami | żeć może zarówno Szwajcar, jak A 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Radziechowie; | miec, a nawet Anglik i to ten, co jedynie 
Wawrzyńca Władykę, nauczycielem 5-klaso- | zwiedza Alpy, jak też wdzierający się także ki 
wej szkoły meskiej w Brzozowie; Stanisła- | szczyty Kaukazu, Kordylierów lub Himala- 
wa Wawszczaka, nauczycielem 5-klasowej | yow- Lecz taternictwo nie zna przywilejów 
Szkoły męskiej w Lubaczowie; Tadeusza eksterytoryalności i mogłoby jedynie esi 
Oziedekowskiego, nanczycielem  5-klasowej | zorganizowania go W jaki związek. wyjątko- 
szkoły w Bolszoweach; Lazara Sehichnera, | wo przypuścić- w swe grono cudzoziemca, 
nauczycielem religii izraelickiej -klasowej | stawiając mu za warnnek przyjęcia owe „sen- 
szkoły męskiej w Rymanowie; Filomene Gi- | tymentalne* kwalifikacye. ; ToT 
basównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły O ile sport górski w ogólnem pojęciu 
żeńskiej w Bieczu; Tomasza Kucharczyka, | turystyki, o tyje też taternietwo w dziedzinie 
Nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej w | turystyki polskiej gra rolę naczelną. 
Bieczu ; Mikołaja Podgórnego i Bronisława Nie brak ziemicm Mm malowniczych 
Jezierskiego, nauczycielami 4-klasowej szko- |i wartych agigi» zakalków, lecz ka 
ły pospolitej męskiej połączonej z wydziało- | sa niezaprzeczenie naj większą £ nich atrakeyą. 
wą w Trembowli; Władysława Wehra, nau- | Ztąd też pochodzi, Że © ile pea A 1mo wa 
czycielem 4-klasowej szkoly pospolitej me- | 0 rozpowszechniania W naszym raju ducha 
skiej połączonej 2 wydziałową w Jaworowie; | turystycznego, ma się W pierwszym rzędzie 
Leona Jasińskiego i Antoniego Siewińskiego, | na myśli tak Tatry, jak też caly m piękoy 
nauczycielami 4 klasowej szkoły pospolitej | kat kraju, który leży w ich PSIA jie 0- 
męskiej połączonej z wydziałową w Bucza- | mijając już to zasłużenie leki UE 
czu; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- | stanowisko Tatr wśród ziemi polskiej, które 
sowych: Władysława Balcera w Węgierce; | zwróciło ku nim gbwiie prądy naszej tury- 
Feliksa Gatlika w Regulicach; Karola Moosa | styki, mają Tatry jeszcze znaczenie inne... 
w Dołhem; Ottona Piątkowskiego w Weso- | są one przepysznym terenem dla rozwinięcia 
lej; nanezycielami i nauczycielkami szkół | sportu górskiego w jego szlachetnem pojęciu. 
2-klasowych: Helenę Matusikównę w Osiel- Pojawił się w ostatnich zeszytach Oester- 
cn; Marye Matusikównę w Juszezynie; Sa- | reichische Alpenzeitung b. r. napisany przez 
lomeg (Guzikównę w Grzechyni: Helenę |dr. Martina n Insbrucku obszerny artykuł o 
Oszustowiczównę w Bieńkówce; Maryę Me- | Tatrach, w którym znany ten alpinista przy- 
dwidównę w Dziedziłowie; Jana Iwańskie- równuje grupę Tatr, widzianych z daleka, do 
go w Klikowej; Ksenię Dobrowolską w Lu- | górskiej wyspy I zachwyca się tem orygi- 
blińcu nowym; Helene Piątkowską w We- | nałnem w przyrodzie zjawiskiem skupienia 
sołej; Helenę Kulczycką w Młodowie; Ha-|się mnóstwa szezytów górskich, za wysokich 
genię Szadkowską w Domaradzu; nanezycie- | poprostu w stosunku do rozciągłości ich pa- 
ami i nauczycielkami szkół l-klasowych: sma i raptowności spadków, tak, H caly 

irona Kostinka w Uwinie; Jana Haberne- lańench gór jest podobny do muru. W miarę 
go w Tokarni; Rocha Kosińskiego w Łnko- | zaś zbliżania się, wyodrębnia się wśród je- 
wicy; Mikołaja Hryniszczaka w Uhrynowie | dnolitego pasma mnóstwo porywających oko 
dolnym; Stefana Myhala w Rożnie wielkim; | „indywidnalności" górskich. 

łodzimierza Gele w Baliczach podróżnych ; Umyślnie warto zacytować te słowa 
Józefa Pera w Czechówce; Sozonta Ubodo- | dla stwierdzenia, że jest w Tatrach pe-|Rqwardem VIL w Kronbereu nie bedzie 
rowskiwwa w Międzyrzeczu ; Franciszka Go- | wien oryginalny charakter, który rwie oczy | miało cech politycznych. Voss. Zig. zaprze- 
sztyłę w Warze; Michała Ozoplika w Ko- j cudze i to oczy nieco przedtem do Tatr u-| cza temu energicznie, Zdaniem tego pisma 
bylnicy wołoskiej; Emila Skibę w Bihalach; | przedzonego turysty, a obznajomionego i o- | żyż SĄ : ; ck Ski ; 
Edmunda Zawi! w Czulicach ; przeniosła: | trzaskanego z przeróżn mi widokami GER s saa, ordia ambasadora angielskiego 
no Irkowsk, a A Nei to z eg AE „5 i w Berlinie, p. Lascelles i reprezentanta nie- 

mang a nauczycielkę 2-klasowej | mi. Je to zresztą wyjątkiem, że słyn- | mieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 
szkoły w Krechowicach, przydzieloną do|ni „fachowcy“ zagraniezni znaleźli w Ta-| Rickera - Jenischa świadczy, że zjazd nie 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Sieniawie, na | trach to. czego gdzieindziej szukali daremnie. będzie pozbawiony donton ae znaczenia. 
posadę nauczycielki do 4-klasowej szkoły w | ©zy to dlatego, że na niewielkiej przestrze- J 

niaziołuce; Mieczysława Bahra, nauczycie- | ni skupia Się niezmierne bogactwo sposo- 
la kierującego 3-klasowej szkoly w Stanach, bności dla „emocyi* turystycznej, czy to dla 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szko- | niezrównanej malowniczości, dość, że Tatry 
ły w Łodygowicach; Jakóba Smula, nanczy- | były i SĄ krajem zwiedzanym z prawdziwem 
Ciela |-klasowej szkoły w Lachowieach gór- | zainteresowaniem przez uznane „znakomito- 
nych, na równorzędną posadę do szkoły w|ści* w świecie turystycznym. Tyczy się to 
tryszawie; Franciszka Bileckiego, nauczy” | jednak wyłącznie prawie węgierskiej strony 
ciela 1-klasowej szkoły w Lękach, na równo- Tatr. 
Tzędną posadę do szkoły w Biesiadkach, a Że tak się dzieje, przyczyna nie leży 
"raneiszka Sęka, nauczyciela w Biesiadkach, | bynajmniej w samych Tatrach. Każdy, kto 
na posadę w Lękach. zna je choćby powierzchownie, a widział za- 

„. P. Minister Wyznań i Oświaty syste- | równo ieh polską, „Jak i węgierską stronę, 
Mizował posadę nauczyciela muzyki i spiewu | łatwo „mógł zauważyć, że północne stoki 
w męskiem seiminarynm nauczyciełskiem w | szczytów i grzbietów z reguły niemal po- 
Zaleszczykach. siadają bardziej dziki i niedostępny chara- 

Rada szkolna krajowa zorganizowała kter, > południowe. : 

1-klasowe szkoły ludowe: w Sołukowie, w] Ta niedostępność tedy, która odstrasza 
okręgu dolińskim ; w Posieczu, w okręgu bo- | laików, AŚ właśnie atrakcyę dla fa- 
borodezańskim ; w Zarzeczu, w okręgu ży- chowca. H eż wdzieranie się na przełęcze l 
wieckim; w Zaborzn, w okręgu rawskim; | szczyty od strony polskiej, mogłoby ponie- 
W  Manasterku, w okręgu rawskim; ze- | kąd przedstawiać dla turystów nawet więcej 
zwoliła na przekształcenie prywatnej szko- | zainiereso ana, niż owe utarte już drogi, 
ły 6-klasowej ludowej żeńskiej, utrzymywa- ścieżki e tylko wyznaczone farbą 
nej przez Zgromadzenie P. P Prezentek w łatwe szlaki węgierskie. Obey turysta jednak 
rakowie, na 3-klasową szkołę wydziałową przeważnie niechętnie zapuszcza się w tery- 
żeńską połączoną z 4-klasową szkołą pospo- | toryum polskie i nie lubi oddalać się od do- 
litą, począwszy ód 1 września 1906; w końej UA Sade AA leżących w nich miejsco- 
Cu postanowiła bndowę 1-klasowej szkoly w a o 3 u RE aa 
Ssowcach, w okręgu buczackim, przy po- kW Ba JEOU -O PORD ley 


- . rzańskie miejscowości węgierskie są 
mocy zasi fund sz o krajo- | podtatrzanskie J ; ś 
e. itku z funduszu szkolneg J bardziej zbliżone do głównych arteryj ko- 
(o) . 


nunikacyjnych z Zachodem Europy. (Z Bo- 
ANA ACZ | OIMINA kursują w porze letniej osobne po- 
Alpinizm i taternietwo. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 sierpnia. Fremdenblaft do- 
nosi, że wiadomość, jakoby król Edward w 
powrocie z Marienbada miał złożyć wizytę 
Najj. Panu, jest nieprawdziwa. í 

Londyn, 14 sierpnia. Times w 03)- 
bnym artykule, poświęconym zjazdowi króla 
Edwarda z cesarzem Wilhelmem, podkreśla 
nieoficyalny charakter tego zjazdu, jako je- 
dynie aktu kurtoazyi. Times jest przekona- 
ny, że zjazd nie ma politycznego znaczenia. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossyi. 


Warszawa, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Podróżni pociągów kolei nadwiślańskiej, po- 
wracający onegdaj do Warszawy z Otwocka, 
Falenicy i Radości, mieli nielada niespo- 
dziankę. Pod Wawrem pociągi nagle zatrzy- 
mano, poezem otoczyło je wojsko. Każdego 
podróżnego z osobna poddano szczegółowej 
rewizyi. W ten sposób zatrzymano w polu 
trzy pociągi osobowe pod Wawrem, oraz je: 
den pociąg kolejki Jabłonna- Wawer. Szu- 
kano broni i zakazanych pism, a przy kim 
je znaleziono, tego aresztowano. W pocią- 
gath powstał straszny popłoch, gdyż my- 
ślano, że to napady bandytów. Kilkudziesię- 
ciu aresztowanych odwieziono późno w nocy 
osobnym pociągiem do Warszawy i odsta- 
wiono do cytadeli. Powodem tych rewizyj 
była pogłoska o tem, że w okolicach Otwocka 
miały się odbyć masowe wiece; policya za- 
tem chciała ująć uczestników tych wieców 
w powrocie do Warszawy. 

Warszawa, 14 sierpnia. (Td. pryw.). 
Wczoraj po poludniu napadło kilku ludzi na 
przechodzącego przez stacyę Warszawa-ko- 
wels'a pomocnika naczelnika stacyi Warsza- 
wa-brzeska, Mikołaja Dorofiejewa, i pięciu 
wystrzałami z rewolwerów polożyło go tru- 
pem. Zabójcy zbiegli. 

Lódz, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). W fa- 
brykach Seheiblerowskich wybnehło bezro- 
bocie; we wszystkich oddziałach strejkuje 
około 1000 robotmków. 

Kijów, 14 sierpnia. Przy pocztowych 
pociągach kolei południowo-zachodniej Za- 
prowadzono od dziś osobne, odpowiednio 
urządzone wozy na przesyłki pieniężne; wozy 
te przyczepiane będą do wagonu pocztowe- 
go, a pilnować ich będzie zawsze wojsko. 

Petersburg, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Petersb. Gazeta donosi, że wybory do 
nowej Dumy zaczną się w listopa- 
dzie, aw ciągu sierpnia i września 
wygotowana będzie ustawa wybor- 
cza, której ogłoszenie nastąpi przed 
rozpisaniem wyborów. 

Petersburg, 14 sierpnia. Z Niżnego 
Nowogrodu donoszą, że na tamtejszym jar- 
marku dokonują się liczne obroty, chociaż 
ruch z początku był słaby. Firmy z Białe- 
gostoku otrzymują liezne zamówienia, nie- 
wiadomo jednak, czy potrafią im podołać 
wobec niepokojów robotniczych. 


_ OSTATNIA POCZTA. 


P. Prezydent Ministrów br. Beek przy- 
był wczoraj rano do Ischlu i był o godzinie 
11 przed południem u Najj. Pana na posłu- 
chaniu. 


Jak z Wiednia donoszą, przybędzie tam 


król Edward angielski na jednodniowy 
pobyt, jako gość Najj. Pana, d. 7września. 


Pisma niemieckie uczuły się niemiłe 
dotknięte artykułem Daily Telegraphu, wy- 
wodzącym, że spotkanie Wilhelma IL. z 


,Sensacyę wywołało w Londynie od- 
krycie przygotowanego rzekomo zamachu 
na następcę tronu, ks. Walii i jego mał- 
żonkę. Przed przybyciem ich na dworzec ko- 
lejowy odkryto przypadkowo podejrzaną ba- 
teryę elektryczną, którą natychmiast usunięto 
i dworzec zamknięto kordonem policyi. — 
Ogólne jest mniemanie, że szło tu o zamach 
na ks. Walii, 


Rząd serbski — jak donoszą z Bel- 
gradn — postanowił zaciągnąć pożyczkę w 
kwocie 6 milionów franków na cele podnie- 
sienia rolnictwa w Serbii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 sierpnia 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67175, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 814—, Akcye Anglobanku 
30875, Akcye Unionbanku 54950, Akcye 
Linderbanku 43950, Akcye Bankvereinu 
550:—, Akcye Bodeneredit 1041'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 574—, 
Akcje kolei państwowych 67850, Akcye 
kolei Południowej 167:75, Akcye kolei Elbe, 
thal 454 —, Akcye kolei Północnej 5490:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581-—, Akcye 
Alpiny 589%—, Akcye Rima Muranyi 576—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2793: — 
Akcye Fabryki broni 583-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 403'—, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 550-— 
Obligacye. węgierskiej indemnizacyj 94-50. 
Renta majowa 99:55, Austryacka Renta ko. 
ronowa 99:60. Węgierska R Ma 
ojcze £SIErSKą Renta koronowa 
9480, 56-letnie Listy Towar 
; wo u) towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98-05, 4-pre. listy B 
hipotecznego 98-50. Som Tia, U. Banku 

t « Ə-pre. Listy Banku hi- 
Potecznego 111:60, 4-pre, Li IE d 
; a zı pre, Listy Banku kra- 
jowego 95:50, 4i pół pre. Listy Banku kra- 
Jowego 101:5), 5 pre. komunalne oblioac 
Banku krajowego -—-— e Galicyjskie 
, , o S 
oblg. propinacyjne 99:50, 4 pre Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98:50, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 97:40, Losy tureckie 
161"—, Marki 117-35, Ruble 250-50, 5-pre. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 79-40. 

Usposobienie pomimo silnego Berlina 

trwale rezerwowane z powodu święta. 


Wedle urzędowych wiadomosci Z Sofii, 
prawdziwe są szczegóły, nadesłane inną drogą 
o niepokojach w Auchialos. Grecy 
tamtejsi rozbiwszy mityng, zabarykadowali 
się w kościele i w kilku większych domach. 
Walka trwała do 5 godziny po poludniu. 
Prefekt miasta kilkakrotnie wzywał Greków 
do poddania się, jednakże bez skutku. Wre- 
szeie przybyło wojsko z Burgas i zajęło mia- 
sto. Osób zabitych i rannych jest wiele; do- 
kładnej liczby ofiar jeszcze nie ustalono. Bi- 
skup grecki zginął w płomieniach pałacu 
metropolitalnego. Ogółem spłonęło 30) bu- 
dynków prywatnych i publicznych. Grecy 
uciekli w góry. Wzburzenie, panujące wśród 
Greków w Burgas, każe się obawiać pono- 
wnego wybuchu zaburzeń. Kilka sklepów jnż 
zdemolowano, a w prywatnych mieszkaniach 
wybito szyby. Na kolei w Kernenli odbył 
się mityng antigrecki, a tłum, sprowokowany 
przez pewnego Greka, zabił innego Grek 
W kroczyło wojsko; pewien oficer abił a A 
demonstrantów. o waż 


spieszne pociągi turystyczne), po części tak- 
że głośniejsza. reklama światowa, a wreszcie 
ogromna różniea co do ilości, a zwłaszcza 
co do jakości schronisk górskich, zachodzą- 
ca między polskiem, a węgierskiem teryto- 
ryum tatrzańskiem. : 

Ztąd też pochodzi, że obcy turyści nie 
znają dostatecznie Tatr polskich choć jest 
w nich niezmierne pole dla najbardziej efe- 
ktownych wycieczek, dla najwięcej zawikła- 
nych problemów sportu górskiego. 

„ O ilə traci na tem do pewnego slo- 
pnia turystyka tatrzańska, o tyle jednak 
zyskuje „taternietwo*. Mając zupelnie wol- 
ne i swobodne pole działania, może ono 
a się bez przeszkody wśród Tatr pol- 
skich, nie ograniczając się zresztą tylko na 


(Ciąg dalszy). 

Z tego ostatniego określenia wynikało- 
by logicznie, że każdy zwiedzający W ten 
sposób Tatry, zostaje taternikiem. Tak jednak 
nie jest. Pewien rdzennie rodzimy moment, 
kwiący w tem pojęciu sprawia, że nazwę 
taternika można nadać jedynie polskiemu 
turyście  tatrzańskiemu. Dzisiejsi taternicy 
jednakże mają skłonność do ścieśniania je- 
Szcze bardziej swego grona, przypuszczając 
doń nie tych wszystkich, którzy po Tatrach 
chodzą, lecz tylko tych, którzy po nich cho- 


Z Konstantyno 

„Konsta pola donoszą: Do Je- 

Ri pizeciwko tamtejszym powstańcom miało 
a. obrębu AV. korpusu (Erzinghian) 
dE iR rutow, a Już wysłano okrętami 1.8 Ô 
i omae Je a buntu na okrecie „Taif“ 
strzymano dalszą wysyłk F a 
imnianego korpusu. r 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Erechowiecki. 


NADESŁANE. 


Prymaryusz Dr. M. Świątkiewicz 


ordynujs w chorobich skórnych i wene- 


powrócił i 
á rycznych Grodzickich 1. 


BRWRWEZENKERREWE 
Polecamy KONWERSYĘ 
4':% Pożyczki miasta LWOWA 


na wolne od podatku 


4 Obligacye Pożyczki m. LWOWA 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie. 


Sokal i Lilie m. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


BEREBWEBIEBKKRWE 


“Kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. 


CC AN 


Nakłaiem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowwrie 


wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytułem 


Cztery tygodnie we Włoszech 


Gprzcownny przez Dyrektora Il. Szkoły realnej 
MICHAŁA LITYNSKIEGO. 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 
Cena egzemplarza 5 K., z prze- 
syłką 5 K. 50 hb. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


ów, dnia 14 sierpnia 1906.  |-Př2ea żądają 
Lwów, dnia 14 sierpn Flat, ua 
I. Akcye za sztukę. META A 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 1582 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . . =. AE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . eg. 
Mow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) 400 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
© 
Banku b.g.5% w. a. wyl.z 10% w J111 50 
n n n hA n los w 50 l.. » 1100 50 
n nn Jo n 601. po200k. 2 98 35 
„  kraj.4a% „los w 51l q [101 30 
» n é „los w 57 1 „ | 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- g 
sza emisya) . . « + > 1 2 m | 99 70 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% „œ 
los w 417/, lat . JR 99 60 
4% los. w 56 lat . = | 98 80 
a 
III. Obligi za 100 kor. S 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. z 99 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 102 60 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 4 | — — 
n n n A'la % (3 em.) N 101 20 
m n n 4% (4 em.) D 98 60 
Kol. lokalne dtto 4% . . - : æ |9850 
Pożyezki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
km JIE$R „0 6 e o GG 6 GE) — 
Pożyczka m. Lwowaś% . . - . 97 40 
n n p 4'|9 z e 100 60 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GA — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24 
20 frankówka . . . . . . 19 — 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 
100 rubli rossyjskicl papierowych a an 


100 marek niemieckich . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 sierpnia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
na ać „ków 9955 9975 
styczeń lipiec << 9940 9960 | 


Koronowa waluta. płacą 
Jednolity dług państwa w srebrze z 
luty-sierpień . 506 0 o » O MOG 
kwiecień-październik . . . . . 10025 10045 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 
M „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15750 15959 
„ „ 1860po 100zł. 4 pr. . . 219-- 224-50 
n „ 1864 po 100zł. . 218:-— 280— 
h „ 1864po 50zł. . . . . 276— 280 — 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 289— 291— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


A UNO Ae de A 117.65 11785 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. ; à 9960 9980 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł, 4 EE 9955 100:65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 117-65 118:65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akcye). . . . „ 465-- 470: — 
Kol. O ka Józefa za 100 i 

GŁ ŻY a o e BoA o 8 6 o E 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9950 10050 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 9955 10055 

Obligacycć pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106:— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— == 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

SOO i EM » e oe » © BG O 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kot ke s o MO oe e o GWED TN 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Amo 6.6 a 6 a5 ooa 
Kol. galic. Karola Dudwika 4 pr. . 9950 10059 
Kol. Iwowsko-czertn.-jasskiej z r. 1894 

ADDON. | A 0 0 40045 00:45 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11720 11820 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


F F „n w wal. kor. 4 pr. . 9480  95— 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15425 15625 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20850 21050 

n n » za 50 zł. (100 kor.) 208: — 210: — 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . . . 99—  —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:45 9545 
E. inne publiczne pożyczki, 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:25 10625 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200i kor 4 ph 9860 9960 


żądają | 


6 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Lies Modes, 

Femina, Lie Theatre, Lies Arts. 

ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


| Domenica del Corriere, LrAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSBYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= HOR $— 


Przy chorobach nerwowych wszel- 
kiego rodzaju używa się 


Somatozy 


jako środka pobudzającego apetyt 
i wzmacniającego nerwy. 


| 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie . 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie. 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Bokolowskiego 


Siero dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. łacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 ZE DOK o oo 0 Bo6 a 101:50  102:50 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 98:—  99— 
„ obl. prop. „ 18894 pr. . . . 9905 10005 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
aaa e o Wa a o © A GU 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Apre a 0 a OWO 0 mo, ięgo SE ER 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97-— 10825 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16150 16250 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4!/, pr. 


Austr, zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9860 9960 
a „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 289— 296— 
* Mu. » n 18893 pr 23125 30125 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10145 10245 
= = -~ » los4pr. 9975 10075 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10 112-10 
no Ao n „ los 501.49, pr. . 10010 10110 
o NW a». a GO A | + 9850 9950 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:50 9950 
5 R » ápr. los. 41 lat 99:60  —— 
- , 3 „ 4&pr. stare . 99:75 —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4ta pr. 51'/, lat zwrotne ; 100:85 101-85 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4ta pr. . . . . . . 10065 101-65 
Banku kr. losy 577], 1. za 200 k. 4 pr. 98— 9895 
Austro-węg. banku 504pr. . . . 9975 10075 
- z a 50 lat w. k. 4pr. 10015 10L15 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 11550 11650 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r. 1886pr. 115:50 11650 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 100— 101— 

ZU: ©". n n»n 18814pr. 9990 10090 

A 5 m5 n „ 18884pr. 9990 100-90 

SAME GE » „ 18914pr. 9990 100:90 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

SWO O a a a 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ae A pr e a a a 9a RDOSCD 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108775 104— 

R AE: „ 1890 za 200 zł. 4pr. 9975  —— 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2260 24:60 


Zakład kred. dla hand. iprzem.100 zł. 46l1— 471:— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . 148— i52— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  85— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 81:—  93:— 
Pożyczka miasta Lublany 30 z? . 5r—  646— 
Palfy 40 zł. m. k.. ac 163 — 178 — 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 4875 5075 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2950 8150 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zt.. 58—  63— 
Salma 40 zł. mk. . a aau 209— 208— 
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. 12:— 80— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 30850 30950 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . B195— 3200 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 67125 67225 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . SIl- 8I2 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 504— 566— 
Galie. banku hip. 200 zł . . . 574:— 576:— 
5 „ dla handl. i przem. 200zł.  —'— 195.-- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44050 44150 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1772 — 1753 — 
» Związku (Unionbank) 200 zł. 54950 55050 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 246 — 
Ziynosteńska banka 100 zł, 242:— 24350 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, . —— —— 
„ akeye zakład, 200 zł. 430— 440— 


Kolei półn. ces. Ferd, 1000 zł. mk. 5490-— 5505-— 


Kol. Lwów-Belzec(ake. pierw.) 200zł. 4I1:— 421-— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 58150 582— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392 — 400: — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. wk. 1048 — 1051-50 
M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł. 720 — 730— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 55%— 554— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 585530 58950 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2812-— 2823 — 
Sehodnicy 500 kor. . -. . . . . 602 -— 607:— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 40450 40650 


Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 274 — 276 -- 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1027, PITAT! 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 15 240-355 
Paryż za 100 franków. . . . 9540 95:55 
Petersburg za 100 rubli 51a pr. —'— —— 
Niemieckie bauki boo „ (EGW 11760 
Włoskie banki > „2 a 95-521 Ją 
Francuskie banki . . . . , —— =—— 
Szwajcarskie banki . 95 52! 85:65 
0 WALUTY. 
Dukat cesarski.  « „ao 3A 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— = — 
20-frankówka . Po. JAG 19:10 
20-markówka „<a o 0 PAR] 23:54 
Rosyjski półimperyał . . ©. —— — 
Niem. banknoty za 100 marek . 11727, LITAT h 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-45 95 65 
Rubla "BEER 2. 2503, 2515, 


L. cz. E. 3746 (4) (6872 2—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjski go 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 19 września 1906 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya całej 
realności lwh. 1567 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu sztachetow go 
i drobnego narzędzia pożarniczego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 10.000 kor., przynale- 
żności zaś na 30 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 5015 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
czeście zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONA. L 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 20 lipea 1906. 


L. cz. E. 1364/6 (4) (6396 2—2) 

Dnia 12 września 1906 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Folwar- 
kach wielkicli wyk. hip. 748. 

Realność tę (parcela bud. i dom) oce- 
niono na 8659 kor. 15 hal, przymaleźności 
zaś na 2 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4330 kor. 58 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadainia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 31 lipca 1906. 


| 
L. cz. E. 1372/6 (6) (6266 3—3) 

Na żądanie O 'aji Ity Rossler odbędzie 
się dnia 12 września 1906 o godzinie 12 w 
południe w biurze Nr. 4 licytacya połowy 
realności whl. 77 gminy Ustrzyki dolne, 
Samuela Meilecha Morgenhessera własnej, 
wraz z przyn leżnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję jest oeenioną na 1112 kor. 

Najniższa cena wynosi 556 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 2 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 59/6 (4) (6304 3—3) 
Dnia 7 września 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 


realności gr. gim. Mościska, 
realność ta składa się z parcel pb. Ikat. 
41/1 i 43/2 i pgr. lk. 78/2 wraz z domem 
mieszkalnym, (rontowym, parterowym w 
rynku położonym, z domu na podwórzu z 
drzewa zbudowanego, z budynku fabryczne- 
go dla wyrobu octu i z komory drewnianej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 9565 kor. 

Najniższa cena wynosi 47823 koron 50 
hal., to jest połowę wartości szacunkowej, 
poniżej tej ceny kupna sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III. (obok apteki). 

Takie prawa w obee których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

'[eosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


m 


„amin wn RE 


r. © | kumam mil 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; nie lieytacya rea 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, dnia 14 lipca 1906. 


(6105 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 


Licytacye: 
Sobota 18 sierpnia 1906 od 4 do 8 godz.: 


rozmaite tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 


~ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 2 sierpnia 1906. 


L. 4208 (6091 3—3) 
Doniesienie. 
i Sposobem kupieckim zakupi się dla c. 
ì k. magazynów żywności, a to: 

dla Krakowa 150 metr, sześć. twarde- 
g0 drzewa opałowego; 

dla Tarnowa 125 metr. sześć. miękkie- 
go drzewa opalowego i 2500 cetn. metr. 
węgli kamiennych; 

. dla Ołomuńca 225 metr. sześć. mięk- 
kiego drzewa opałowego ; 

a dla filialnego magazynu żywności w 
Opawie 20 metr. sześć. twardego drzewa 
opałowego. 

Odpowiednim znaczkiem stemplowym 
zaopatrzone wnioski sprzedaży mają być w 
dniu 21 sierpnia 1906 najpóźniej do godzi- 
ny 9 przed południem do e. i k. intendan- 
tury 1. korpusu w Krakowie wniesione. 

Dalsze warunki tej sprzedaży dotyczą- 
ce zawierają ogłoszenia i zeszyt kupną (Usan- 
ceheft) znajdujące się w c. i k. magazynach 
żywności w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tar- 
howie i w Opawie. 

Z e. ik. Intendantury 1. korpusu. 

W Krakowie, 1 sierpnia 1906. 


L. ez, E. II. 1149,6 (7) (6410 1—3) 
„Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
11 października 1906 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI. na I. piętrze licytacya realno- 
Sci lk. 36237, we Lwowie lwh. 588 II. ks. 
ST. gm. m. Lwowa objętej, a w szezególno- 
S'i domu, gruntu nadającego się do zabu- 
dowania i ogrodu wraz z przynależnościa- 
mi, Składającemi się z przybudowań par- 
kanów, drzew, krz:ków, drzewostanów, drzew 
owocowych. 
„. Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
selami wystawiona na licytacyę jest oce- 
nioną na łączną sumę 22.214 kor. 85 h, a 
W szczególności: 1) Domy mieszkalne wraz 
Z parcelą budowlaną na 13.256 kor. 5 hal. 
2) Przynależytości tychże na 288 koron. ž) 
artość gruntu nadającego się do zabudo- 
Wania na 5940 koron. 4) Wartość ogrodu 
na 2172 koron. 5) Wartość przynależytości 
ad 3) na 75 koron 30 hal. 6) Wartość przy- 
należytości ad 4) na 488 kor. 50 h. 
hal an sta cena wynosi 12,55% RES 55 
- poniżej tej ce aż nie przyjdzie 
T T j ceny sprzedaż przyj 
Warunki 


: licytacyjne, które się Zè- 
TTE a ytacyj ę 


odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
Ry, wyciąg katastralny , protokoły oce- 
Menia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 
, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. L 
Oddział II. 
Lwów, dnia 11 lipca 1906. 


L. cz. E. 494/6 (3) (6405) 


: Na żądanie p. Fryderyka Ernesta Mil- 
lera w Hamburgu, zastąpionego przez €. k. 
notaryusza p. Józefa Friedmana w Sołotwinie, 
odbędzie się dnia 27 sierpnia 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej 


w biurze Nr. 11 w Sołotwi- 
Iności obj. iwh. 842 ks. gr. 
li z pgr. lk. 3331 o 
stanowiącej te- 


į wymienionym, 


gm. Starunia, złożonej l | 
obszarze około 800, ] S4żm, 


ren naitowy. ; 4 ; 
Nieruchomość wystawiona nalicytacyę, 


jest oceniona na 2000 koron, ze względu 
na to, że może być użytą jako teren na- 


fi ; > : 
Pr aN cena wynosi 1383 kor 32 


hai, poniżej tej Ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. , Ra 

Warunki licytacyjue, które niniejszem 
zatwierdzą i odnoszące się do tej 
dokumenta (wyciąg tabu- 
atastralny, protokoły oce- 
może każdy, mający chęć 
eé podczas godzin urzędo- 
ymienionym, w biu- 


się 
nieruchomości 
larny, wyciąg K 
nienia i t. d.) 
kupienia, przejrzeć 
wych w sądzie niżej W 
rze Nr. 11. „ai 

Takie prawa W „obec których niniejsza 
lieytacya byłaby „niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej ńierucho- 
mości nie mogłyby być Już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, d 
ciężary na powy 


la których jakie prawa lub 
¿szej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pore 
wania lieylacyjnego powsta t zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 Nie wskażą temuż są- 
dowi połaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
adu zamieszkałego. , 

AW ów A powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 24 lipea 1906. 


„ cz. E. 18*/6 ©) (6369) 
b. en. e 24 września 1906 odbędzie się 
w biurze Nr. 6 Jieytacya A, DMA realno- 
sci „118 ks. pr. gm. Turka. 

( Ona ODA 456 koron 34 hb. 
Najn ższa oferta 304 kor. 23 h. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Gwożdziee, dnia 19 lipca 1906, 


——— 


455 z r. 1906 (56356 1 — 2) 
Do l 6455 ZAWIADOMIENIE. 

Sposobem kupieckim zakupi się. 

Dla potrz-b magazy, u (Filii) żywności 
w Przemyślu 15.900 g. węgla kamiennego, 
9100 më tward go i 800 m* miękkiego drze- 
wa opałowego; s 

Gródku Jagiellońskim: 950 m* twar- 
dego i 50 m” miękkiego drzewa opałowego; 

Jarosławiu: 6500 m? twardego i 280 
m miękkiego drzewa opałowego; 

Łańcucie: 800 m? twardego drzewa 
opałowego ; , 

Rzeszowie: 60 m° miękkiego drzewa 
opałowego ; 

Dębicy: 550 m? twardego drzewa opa- 
łowego; | 

Stryju: 1.400 m3 twardego i 500 m* 
miękkiego drzewa opałowego ; 

Samborze: 300 m? miękkiego drzewa 
opałowego. ZR. 

Of-rty ost"mplowane ma się wnieść 
dnia 27 sierpnia 1906 najdalej 10 godzina 
pized południem (czas kolejowy) do Inten- 
daniury 10 Korpusu. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
pełaoosnownem zawiadomieniu 1 zeszycie wa- 
runków przy Intendanturz: 10 Korpusu, ja- 
koteż w wymienionych magazynach żywno- 
dci, który to zeszyt w magazynach żywności 
bezpłatnie nabywać można. 

Przemyśl, dnia 10 sierpaia 1906. 

C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 


L. cz. E. 140/6 (2) (6398) 
Dnia 25 Września 196, godz. 10 ra- 

no, odbędzie się w sądzie, biuro Nr. 6, li- 

cytacya 5/8 części realności lwh. 192 ks. 

grunt. gminy Gwożdziee miasto. 

Cena szacunkowa 3375 koron. 
Najniższa oferta 1687 koron 50 hal. 
Warunki i inne dokumenata do przej- 

ia w biurze Nr. 6. 

Aż k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, 20 lipca 1906. 


. 882 6 (6406) 
> z, 5 września 1906 o godzinie Y 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, biu- 
rze Nr. 14, licytacya całej realności objętej 
whl. 24 gm. kat, Hrycowce wraz z przyna- 
leżnościami. , 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceuioną na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 


niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 


skutku. „ da 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna- 
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czonym terminie lieytacyjnym, inaczej ro-. jątku Hermana Seinfelda uznaje się po my- 
szezenia tego rodzaju co do samej nieru- f śli $ 189 ord. konk. za ukończony. 
moda mogłyby być już skutecznie C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
p (fe osoby, dla których jakie prawa Stanisławów, dnia 20 czerwca 1906. 
ciężary na powyższej mieruchomos?i badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zkaraż, dnia 11 lipea 1906. 


Konkursa. 


L. 94.140 II. (6283 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Lenczach z poborami 
III. klasy 5 stopnia i ryczałem na służącego 
378 (t. j. trzysta siedmdziesiąt ośm) koron 
rocznie. 

Podania należy wnosić do 21 sierpnia 


L. cz. E. 8146 (6) (6403) b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 


Dnia 28 września 1906 godzina $ rano | "* Ewo wie : A , 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 4 odbędzie sie Lwów, dnia 4 sierpnia 1906. 
lieytacya 1 4 części realności whl. 621 i 683 a 
gminy Bilez». 
Nieruchomości te oceniono whl. 621 
na 170 koron, whl. 683 na 27 koron, 
Najniższa cena co do whl. 62] — 113 
koron, do whl. 638 — 18 koron, poniżej 
których sprzedaż nie nastąpi. i 
Warunki przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w tut. sądzie biaro Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Medenice, dnia 26 lipca 1906. 


Upadłości. 


L. cz. ©. 7/6 (2) (6288 8-3) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie , Konkurs. 
zezwolił na otwarcie (kupickiego) konkursu Zwierzchność gminy miasta Zatora roz- 
do majątku spółki handlowej Robinsohn & | pisuje konknrs na posadę sekretarza oraz 
Rosenfeld w Ś:anisławowie zarejestrowanej | kontrolora kasy dla urzędu miejskiego w 
pod firmą Robinsohn & Rosenfeld jakoteż | Zatorze. i | 
do prywatnego majątku osobiście odpowie- Posada nadaną będzie w pierwszym 
dzialnego srólnika Salomona Rosenfelda. roku prowizorycznie, po upływie tego czasu 
Komisarzem konkursowym mianuje się | przy nienazannej służbie może nastąpić sta- 
e. k. Radeę sądu krajowego Apolinarego | bilizacya. 
Ebenbergera, zaś tymczasowym zawiadowcą 


Potzątkowa płaca wynosi 1200 kor. 
masy pana dr. Fryderyka Halperna w Sta- rocznie, w razie zaś stabilizacył 1400 kor. 
nisławowie. 


rocznie jak również przyznaje się dwa do- 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


datki pięcioletnie po 200 koroa. l 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 sierpnia 1906, Kwalifikacye dla kandydatów objęte są 
godz. 10 przed połudn. w tym sądzie w biu- 


rozporządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
rze Nr. 32 przedłożyli dokumenty, poświad- 


20 maja 1893 L, 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88. 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioska:| Podania należycie udokumentowane na- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego leży wnosić do urzędu miejskiego w Zatorze 
zawiadowey lub zamianowania innego i jego 


w terminie nieprzekraczalnym do 15 wrze- 
3 zy | s ili r działu śnia 1906. 
bd pyatamiliidonwyhoru wią : Osobiste przedstawienie się kandyda- 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- | tów pożądane, | i 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- Urząd miejski król. miasta Zator. 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, Zator, dnia 4 sierpnia 1906. 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- Burmistrz: dr. Tarehaleki. 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 8 paździer- 
nika 1906, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 17 października 1906 o godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. j 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formainego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyency! likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, Jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycie 1, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Zau- 
fania. 


(6408 2—3) 
Konkurs. 

Gmina izraelicka wyznaniowa w 
Limanowy rozpisuje konkurs na posa- 
dę Rabina z płacą roczną 700 koron, 
|do której przyłączone są liczne ubo- 
czne dochody. Reflektanci mają się 
zgłosić z dołączeniem świadectw i opi- 
saniem swej biografii do 25 paździer- 
nika 1906 u podpisanego. 

Przełożony : 
Salamon Lehrer. 


L 1132. (6169 1—3) 


Do L. N. IX. 1940/6. (6407 1—2) 
Stypendya dla uczniów e. k. wyższego za- 
kładu naukowego dla uprawy wina i owoców 
w  Klosterneuburgu. 
Konkurs 

na stypendya naukowe dla uczniów c. k. 
wyższego zakładu naukowego dla uprawy wi- 
na i owoców w Klosterneuburgu. 

Z początkiem roku szkolnego 1906/1907, 
będą w c. k. wyższym zakładzie naukowym 
dla uprawy wina i owoców w Klostert eu- 
burgu do rozdania trzy stypendya e. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa w rocznej kwocie po 
pięćset (500) koron. i 

Ubiegający się o te stypendya mają 
swoje prośby Z potrzebnymi załącznikami 
wnieść do 20 września 1906, do Dyrekcyi 
wspomnianego zakładu naukowego, w któ- 
rym są także do nabycia programy instytutu. 

Kto chce być przyjęty na I. rok jako 
zwyczajny uczeń, musi : 

1) wykazać się ukończeniem IV klasy 
gimnazyalnej lub szkoły realnej, albo w przy- 
bliżeniu równoznacznemi studyami początko- 
wemi, przynajmniej jednak ukończeniem 
ad wydziałowej z postępem najianiej 
„dobrym“, 

2) wykazać, że ukończył 16 rok życ; 
lub że ukoń Be b ALEN 
przyjęcia, CZy BO W roku kalendarzowym 
. _8) przedłożyć zezwal 
ojca lub opiskuna co d; 
kładu i co do przyjęcia 
parez WE nauki, jakot+ż kosztów nauki 

) złożyć eg i j 5 
wolni są mie deja Me od którego 
EK andydaci którzy się wy- 
A. pa ectwem z Il półrocza IV. klasy 
Re =: a Zym lub niższej szkoły real- 

J z pierwszą klasą postępu i z cenzurami 
przeciętnie co najmniej zadawalniają: emi, 

0) gdyby ws ąpienie nie następowało 
bezpośrednio z innego zakladu naukowego, 
przedłożyć świadectwo dotychczasowego nie- 
nagannego zachowania się, 

6) władać językiem niemieckim w sło- 
wie i piśmie w stopniu wystarczającym do 
M S. I zrozumienia nauki od początku. 

- cz. 5. 3/5 (55) (6326 5—3) Egzamina wstępne na rok szkolny 
Uchwałą tego Sądu z dnia 9 sierpn:a | 19061907, odbędą się w czasie od 13 do 15 
1905 5. 3/5 (1) otworzony konkurs do ma- | września 1906. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. f 

Postępowanie konkursowe będzie spól- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się „będzie W 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. f 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
misławowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nieh na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czen. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Stanisławów, dnia 8 si rpnia 1906, 


awe oswiadczenie 
wstąpienia do za- 
kosztów utrzymania 


L. ez. S. 2/5 (149) 63235 3— 

f Uchwałą tego Sądu z ae 3 ae 
1905 8. 2/5 (1) otworzony konkurs do ka 
jątku Lei Last uznaje się po myśli $ 155 
ord. konk. za ukończony, i 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1906, 


Przyjęcie uezniów na IL i III rok szkolny | L. cz. P. 111/6 (5) 


odbędzie się 17 września 1906. 


8 


(6366 2—3) | Sołomezuk i tow. ustanawia się dla nie-; 


Paraska zam. Menzatink włościanka z | 


Załatwienie prośb o stypendya nastąpi | Zahsjpola uznana marnotrawczynią. Kurator | 


jak najspieszniej po przyjęciu do zakłada. 
Z c. k. Ministerstwa rolnictwa, 


Wyroki prasowe. 


BI. 188. (6379) 
Jm Namen Seiner Majejtót des Kaijers ! 

Das f. f. Landesgericht Wien ala Preh- 
gericht hat auf Antrag der É. f. EStaatsanwalte 
ihaft erfannt, bag der Anhalt der niht perio- 
bijhen Drudjdhrijt: „Die djterreichijche Juftiz 
und bie Cherechtśreform", die „Eherechtóreform" 
eingeftefft, bag Mergehen nah $ 810 St. ©. 
begriinbe und eg wird nah $ 493 St. P 
D. dag Verbot der Weiterverbreitung biefer 
Drudjchrift ausgejprochen und gemij $ 487— 
489 St. P D. bie Bejchlagnafme obiger Drud- 
fdrift beftätigt. 

Wien, am 8 Auguft 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. 49,6 (5) (6302 3—3) 
Za marnotrawczynię uznano Teklę Jor- 
dan w Ożannie. 
Kuratorem jej ustanowiono Sidora Gra- 
bowskiego w Ożannie. 
C. k. S4d powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 27 marca 1906. 


L. ez. P. 147/6 (4) (6270 3—3) 
Marya Fedirczyk Kostyna z Dżurowa 
uznaną została umysłowo chorą, kuratorem 
jej ustanowiono Dmytra Maksymiuka Seme- 
na z Dżurowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1906, 


L. cz. P. 138/6 (6) (63°9 3—3) 
Próć Kowalczuk syn Michała z Tłustego 
wsi uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiony Antoni Grabowiecki z Tłu- 
stego wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 12 lipca 1906. 


L ez P. 137/7 (6297 3—38) 
Pazia Wojtowicz z Zakatyna uznana 
umysłowo chorą, kurator Paweł Wojtowicz 
z Zabatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 16 lipea 1906. 


L. cz. P. XI. 123,8 (19) (6336 3—3) 
W miejsce Hrynia Duranowicza usta- 
nowiono Semsonia Wiwezareńkę z Uhrynowa 
górnego kuratorem marnotrawcy Onufrego 
Tereszkuna z Uhrynowa górnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 2 lipca 1406 


L. cz. A. 117/6 (3) (6347 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach usta- 
nawia dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Józefa Kirkorowicza kuratora Józefa 
Matusiewicza z Rybna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 15 czerwca 1906. 


L. cz. P. VII. 8337/1 (27) (6395 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Pawła Hłyn- 
skiego w Daszawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ba- 
h'ija w Daszawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dzia 15 lipca 1906. 


L. cz. L. VI. 14/6 (1) (6349 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Teklę Ra- 
dzikowską w Sliwkach. 
Kura'orem jej ustanowiono Teofila R :- 
dzikowskiego w Sliwkach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, doia 17 kwietnia 1906. 


L. cz. 203/6 (4) (6346 2—3) 


Michał Myekan Stefana uznany został 


za umysłowo chorego, a kuratorem jego u- 
stanowiono Palija Jaremę w Czerhanówee. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 25 lipca 1906. 


L. cz. L. VI. £/6 (5) (6348 2—3) 
Zawieszoną nad Pawłem Nesplakiem 
z Kamienia kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej uchwałą z | marca 1906 Ne. TV. 
426 uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 6 marca 1906. 


Hryć Nadurak Andrija, rolnik z Zabajpola, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 4 lipea 1906. 


) (6378 2—8) 
Nykołaj Hueulak Nykołaja z Nowosie- 
licy został uznanym marnotrawcą, kuratorem 
jego ustanowiono Procia Palijczuka z Nowo- 
sielicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 25 lipca 1906. 


L. cz. L. VII 3/6 (4) 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Mi- 
skowicza w Strzałkowie. Kuratorem jego u- 
stanowiono Fedia Hładij w Strzałkowie. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 1 maja 1906. 


(6364 2—3) 


L. cz. P. 149/6 (4) 
Wasyl Motruk Andrija z Dżurowa zo- 
stał uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
Jego ustanowiono Jurka Nastiuka Hrycka z 
Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1906. 


(6377 2—3) 


L. cz. P. 161/6 (4) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Zebzdę w Sarzynie, kuratorem ustanowiony 
Wojciech Zebzda z Sarzyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 15. czerwca 1906. 


(6415 1—3) 


L. ez. L. I. 1/6 (9) 
Za marnotrawnego uznano Bartłomieja 
Cachro z Białego Dunajca. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ta- 
tara z Białego Dunajca. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 25 maja 1906. 


(6404 1—3) 


| 
L. cz L. 5:5 (6) P. 7/6 (1) (6342) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
d. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 18 listopada 1905 L. ez. Nr. IV. 
11885 zatwierdzenie, kuratelo nad Józe- 
fem Prosakiem w Łuce małej, z powodu 
stwierdzonego przez Sąd tut. marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia Jana Hrycia Makarę 
w uce mał.j. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 9 listopada 1905. 


L. cz. P. IV. 175/6 (2) (6376) 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Chmiela z Łopuszan. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Jakóba 
Chmiela w Łopuszanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zborów, dnia 6 sierpnia 1906. 


L. cz. L. V. 4,6 (4) (6400) 
Za marnotrawcę uzoano Mykietę Kin- 
diaka w Suchostawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Wołos yna w Suchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopeczyńce, dnia 13 lipca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz Ne. II. 31834 (6341 2—3) 

Wzywa się uprawnionych aby do de- 
pozytów w masie Mosesa Scharfa w gotówce 
89 kor. 30 hal. Marcina Kisielewskiego 8 
udziały Nr. 142.915, 142.916 i 142.917 war- 
tości po 20 kor. Klemensa Twerdego z 
Ozortkowa w gotówce 7 kor. 33 hal. Jana 
Uszija ze S mańkowczyk w gotówce 20 hal. 
Dominika Brzozowskiego z Wygnanki w go- 
tówce 80 hal. Kamila Klug w gotówce 10 
kor. 52 hal. Antoniego QCzernichowskiego z 
Wyguanki w gotówce 6 kor. 24 hal. i kan- 
celisty Gołębiowskiego w przedmioce'e 1 ku- 
bek srebrny w tutejszym c. k. gł. urzędzie 
podatkowym od zwyż 30 lat przechowanych 
prawa swe w przeciągu 1 roku 6 miesęcy i 
3 dni w tutejszym c. k. sądzie zgłosili i w 
należyty sposób wykazali, gdyż w przeciw- 
nym razie depozyta te zostaną uznane ża 
przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jzortków, dnia 29 czerwca 1906. 


L. cz. Ne. VI. 206/4, B. 108,4 (4) (6401) 
W sprawie urezulowania stanu hipo- 
tecznego parceli gr. lkat. 4634/1, stanowią- 
cej realność whl. 540 ks. gr. um. Niebyłów, 
tudzież parceli gr. Ikat. 4634/2, stanowiącej 
realność whi. 605 tejże księgi grunt, odno- 
| śnie do arkusza zgłoszeń N- 874 gminy 
'Niebyłów na wiosek Połahny z Pyłypów! 


obecnych i z miejsca pobytu niewiadomych 


Posiadacza powyższego czeku wzywa się 


' przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 


Iwana Pyłypów syna Hawryły i Anny z Py- |w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
łypowych Panisko kuratorem p. Wasyla Hłu- | wiem razie po upływie powyższego czasokre- 


szuka, gospodarza w Niebyłowie. 

Kurator ten zastępywać ma osoby, dla 
których ustanowiony został, w powyższej 
sprawie tak długo, dopóki one same w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kałusz, dmia 15 lipca 1906. 


L. cz. O. TII 250;6 (1) (6397) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Ligięzie, wniósł Jan Zółemń- 
ski i spól, w Bochni skargę o 340 kor. 50 hal. 
na którą rozprawę na 7 września 1906 
godz. 101, sala Nr. 4 wyznaczono. 
Ustanowiowy dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Michnik za- 
stąpi xo dopokąd on się sam lub przez peł- 
nomoenika nie zgłosi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Bochnia, dnia 6 sierpnia 1906. 


L. cz. O. IL. 129/6 (1) (6402) 

Przeciw Funduszowi  dominikalistów 
makowskich w Makowie wniosła Rozalia ze 
Stanaszków lo Gieratowa 20o Pyrchałowa z 
Makowa Nd. 887 pozew o własność i inta- 
bulacyę parceli gruntowej l. kat. 2456 w Ma- 
kowie. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12 
września 1:06 godzina 9 rano. 

Dla strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono adwokata dr. Zygmunta Zembategoa 
w Makowie kuratorem 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Maków, dnia 30 lipca 1906. 


L. cz. Ów. 1436/6 (6) (6387) 

Przeciw Anczlowi Funk i Ozysszowi 
Kerschner, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Zakład 
kredytowo komereyalny w Stanisławowie 
pozew o 300 kor. i 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Anczla Funka 
i Ozyasza Kerschnera, ustanawia się pana 
dr. Bachera, adwokata w Stanisławowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będz.e po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 2 lipca 19 6. 


L. cz. Ów. 2748/6 (1) (6388) 

Przeciw Markusowi Dawidowi Staraler, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Gabryela Goldberga po- 
zew o 1200 kor. i 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Markusa Da- 
wida Stamlera, ustanawia się pana dr. Lie- 
besmanna, adwokata w Stanisławowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 13 lipca 1906. 


L. ez. Ów. III. 2203/6 (1) (6409) 

Przeciw Leisorowi Willner, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego we Lwowie 
przez Bank krajowy Królesiwa Galicyi Lo- 
domeryi we Lwowie pozew wekslowy o 900 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Aleksandra Lisiewi- 
cza, adwokata we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie Ra jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1206. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 18/6 (2) (6522 3—3) 

Na wniosek Nesi Diny Halberg kup- 
cowej w Buczaczu wdraża się postepowanie 
celem amortyzacyı rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zgubionego czeku Banku Premin- 
ger et Kornblih w Buczaczu z dnia 3 czer- 
wea 1905 Nr. 11382 opiewającej na 800 
koron. 


su za nieistniejące uznane zostaną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1906. 


L. cz. T. 1%;6 (2) (6324 3--3) 

Na wniosek Jana Wargoły wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi następują- 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla z daty Stani-ławów, 14 wrze- 
śnia 1905 na 400 ko. opiewającego, pła- 
tnego 14 maja 1906 na zlecenie Jana War- 
goły «kceptowanego przez Mikołaja Gaszpa- 
na, Tomasza Qkulskiego, Antoninę i Micha- 
ła Sołowijów. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dui 45 od ogłoszenia edyktu 
l czące, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 21 czerwca 1906. 


Ag T. TY MG) (6249 3—3) 

Michał Zyrek, syn Wojciecha, wniósł 
podanie o uznanie za zmarłego Marcina 
Zyrka, syna Wojciecha, który żył i mieszkał 
przez jakiś czas w Zabnicy, przed 33 laty zaś 
wydalił się na robotę w niewiadome miej- 
sce pobytu i od tej chwili żadnego śladu 
życia o sobie nie daje. 

Wzywa się każdego, ktuby posiadał o 
nieobecnym jakie wiadomości, aby udzielił ich 
sądowi lub kuratorowi adw. dr. Schmiadlin- 
gowi w Milówce, gdyż po upływie roku wy- 
dana będzie decyzya co do prośby o uzna- 
nie śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 28 lipca 1906. 


L. cz. Ne. VI. 746 (2) (628) 3—3) 

Na prośbę Stanisława Dunin Kyplicza, 
c. i k. nadporucznlka dragonów we Lwowie 
wdraża się amortyzacyę zaginionej temoż 
wrzekomo karty zastawniczej Nr. 12584 na 
zastawiony przezeń 26 września 1905 roku 
w Filii e. k. uprz. gal. ake. Banku hipote- 
eznego w Tarnopolu los państwowy z roku 
1860 S. 16.348,5 na 200 koron. 

Posiadaczy wymienionej karty zasta- 
wniczej wzywa się zatem, by w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
pierwszego ogłoszenia tego edyktu licząc, 
prawa swe do tejże tu tem pewniej wyka- 
zali, że po upływie tego ezasu rzeczona karta 
zastawnicza na ponowny wniosek Stanisła- 
wa Dunin Kęplicza uznaną zostanie za amor- 
tyzowaną. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 maja 1906. 


Sekcya I. 


G. Z. Ne. IV, 2506 (6811 3—8) 

Auf Ansuche des Leib (Leon) Rosen- 
stock, Kaufman in Husiatyn (Galizien) wird 
das Verfahren zur Amortisierung des dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust gerathe- 
nen depotscheines (Darlehensreverses) Nr. 
5511 über 640 Kronen der Lebens uad Ren- 
tenversicherungsgesellschaft „der Anker“ 
in Wien de dsto Wien den 19. August 1901 
über die Assoe'ationspolizze Nr, 45664 mit 
Quittungen über zusammen 30 1/4 Einalgen 
und (iegenversicherungspolizze Nr. 225.022 
eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines (Dar- 
lehensreverses) wird daher aufgefordert den- 
selben binnen 1 Jahr vorzuzeigen und seine 
Rechte geltend zu machen widrigens die 
Urkunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 


K. k. Bezirksgericht, Abt. IV. 
Husiatye, dea 10 Mai 1906. 


G. Z T. II. 8/6 (1) (6290 3—3) 

Uber Ansuchen des Friedrich Liebersreg 
Kaufmanns in Wien III. Pfeferhofgassa l-a 
de praes 21. Juli 1906 wird das A.mortie- 
sierungsyerfahren wegen des dem Gesuch- 
steller angebiich in Verlust geratenen von 
dem Gesuchsteller auf seine Ordre ausge- 
stellten und girirten Wechsels de datto 
Czortków 28 Feber 1906 vom Wolf Horo- 
witz in Ozortków acceptirt am 28 Juni 1906 
in Czortkow zahlbar über 173 Kronen 88 
Heller l:utend, eingeleitet. 

Der Inababer dieses Wechsels wird 
daher aufgefordert denselben binnen 45 
Tagen vom Tage der letzten Verlautbarung 
des Ediktes aufgerechnet, diesem Gerichte 
vorzulegen widrigens dieser Wechsel nach 
Verlauf dieser Frist für amortisiert erklärt 
werden würde. 


K. k. Kreisgericht, Abth. II. 
Tarnopol, am 21. Juli 1906. 


Z M a 


L cz. T. 11/6 (2) 

Na wniosek p. Arona Feuersteira, 
kupca w Buczaczu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zsgubionej książeczki wkładkowej „Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Buezaczu na 
imię Arona F u-rsteina wystawionej na 
kwotę 2000 kor. opiewającej, Nr. 2250 ozna- 
czonej okazicielowi płatnej. 
| _ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresi za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 2 lipca 1906. 


L. cz. T 9% (8) (6321 2—3) 
Wdrożenie ;os'ępowania celem uznania 
za zmarłego. 

._. Przed przeszło 30 laty wydalił się z 
miejscowośc Swidnik tutejszo - sądowego 
obwodu Wasyl Romańciów, urodzony w Świ- 
dniku dnia 9 stycznia 1868 syn Antoniego 
Romańciów i Maryi urodzonej Demków 1-0 
Romańciów, 2-0 Baran, za zarobkiem i od 
tego czasu zadnej o nim n e ma wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy ustawowe 
domniemanie z $ 24 |. 2 ust. eyw. przeto 
wdraża się na prośbę matki Maryi 1-0 Ro- 
mańciów 2-0 Baran postępowanie celem u- 
znania za zmarłego — zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Mi- 
kołajowi Przykowi, kandydatowi notaryal- 
nemu w Samborze wiadomości o powyź wy- 
mienionym. 

_ Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 sierpnia 1907 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21 lipca 1406. 


L. cz, T. 14/6 (9) (6277 2—3) 

Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Stefana Grendowicza. 

Stefan Grendowicz urodzony duia 
stycznia 1644 w Oleszycach, syn Ignacego 
i Anny Grendowiczów asentorowany został 
dnia 3 marca 1865 do wojska, gdzie służył 
przy 12 batalonie 5 kompanii 4 cugu stzel- 
eów polnych. 

„W wojnie prusko-austrysckiej brał u- 
dział dnia 27. czerwca 1866 w potyczce pod 
Trautenau, w potyczce tej zaginął i od tej 
chwili zniknął wszelki ślad za nim. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. e. przeto 
wdraża się na prośbę Michała Grendowicza 
i Katarzyny Grendowicz jako matki i opie- 
kunki niel. Grzegorza Grendowieza w Ole- 
Sszycach mieście postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego. A 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratowi panu 
adw. dr. Jakubowi Szłapie w Lubaczowie 
wiadomości o powyż wymienionym Stefanie 
Grendowiczu, którego równocześnie wzywa 
Się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem Życiu. 

Sąd tutejszy na ponowna prośbę po roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc, rozstrzygnie 0 uznanie 74 
zmarłego St fana Grendowicza. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 12 lipca 1906. 
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L. cz. T. 19/6 (3) (6383 2—3) 

Na wniosek Jana Wangoły wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują- 
cego, rzekomo przez wn oskoduwcę zagnbio- 
nego weksla z daty Łysiec 5 sierpnia 1904 na 
100 kor. opiewającego, w 6 m'esiącach od daty 
płatnego, na zlecenie Jana Wangoły akcep- 
towanego, przez Michała Chornyka, syna 
Józefa. 
„ Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od ozłoszenia edy- 
ktu licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
Jące uznane zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 21 czerwca 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. 60,6 (6) 


(6371 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej 


(6323 3—3) i ny. ze zgłaszający 


9 


mi się dziedzicami i z ku- 
em Landerem, ustanowio- 
ieobeenej Chai Kamerman. 
7 GE powiatowy, Oddział LIL. 
Sądowa Wisznia, dnia 4 lipca 1906. 


ratorem Salamon 


(6365 2—3) 
wiatowy w Busku ogłasza, 
że w sierpniu 1905 w Rzepniowie zmarła 
Parańka Maciuk z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia za nieważne nznanego. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An- 
ny zam. Laszkiewicz nie jest znanem, przeto 
«zywa się ją, aby W przeciągu jednego ro- 
ku, licząc ed dnia ogłoszenia zgłosiła się w 
tutejszym sądzie 1 wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i z kuratorem Mi- 


ł jukiem dla niej ustanowionym. 
Paa Man ad powiatowy, Oddział LII. 


Busk, dnia 10 sierpnia 1906. 


L. cz. 503/5 (8) 
C. k. sąd po 


vi. 236/6 10 (6411 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy 5. L we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, iż dnia 5 lutego 
1906 zmarła ADDA ze Stawków Sturm we 
Lwowie bez pozostawienia rozporządzenia 


ostatniej woli. 
Sąd, nie za 
spadkobiercy J808 
ażeby w przeciągu 
dnia wyrażonego, 78! 
świadczenia 


L. cz A. 


jąc pobytu ustawowego 
rupińskiego, wzywa go, 
roku jednego, licząc od 
łosił się w tymże sądzie 
+ wnińl od przyjęcia spadku, w 
PAC, bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony 7 dziedzieami, zgłaszający- 
mi się i z kuratorem panem adwokatem dr. 
: dla niego ustanowionym. 
Poe powiatowy, S. I. Oddział VII. 
Lwów, dnie 4 sierpn a 1906. 


Firmy. 


L. z. Firm 638 Stow. AL. 1651 
Protokowanie firmy. 
Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
podarczych wpisano firmę „Sto- 
warzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Skałacie" z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało Się na podstawie statutów 
z daty Skałat 18 czerwca 1906. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pod- 
niesienie zarobku luk gospodarstwa człon- 
ków swoich przez dostarczanie tymże goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 
Dyrekcya składa się z 8 członków 
i jednego zastępcy, a to: 


(6361) 


wych i gos 


1. Bernarda Tenenbauma, dyrektora 
j kasyera; 

2, Scheiwacha Hirschhorna, dyrektora 
naczelnego ; 

3. Mennela Tenenbauma, dyrektora 
kontrolora ; 


4. Mosesa Horschhorna, zastępcy dy- 
rektorów wszystkich kupeów i wł:scicieli 
realności w Skałacie. 

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujacy do firmy 
stowarzyszenia dołączają swe podpisy. Do 
ważności zobowiązania wobee osób trzecich 
potrzeba podpisu dwóch członków dyrekcji. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają członkowie w wysokości trzykrotnej 
deklarowanego udziału. 

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczone będą w czasopiśmie „Samopo- 
moc" ibędą p dpisywane przynajmniej przez 
dwóch członków dyrekcji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tareopol, dnia 13 lipca 1906. 


L. cz. Firm 381/6 Stow. I. 168 (6394) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedzib. stowarzyszenia : Kałusz. 
Brzmienie firmy dotychczasowe: Han- 
dels und Gew-rbe Bank in Kałusz, reg. Ge- 
nossunschaft mit beschränkter Haftung. 
Zmiana firmy na: „Handels und Ge- 
werbe Kasse in Kałusz registrirte Genossen- 
schaft) mit be-chränkier Haftung“, po pol- 
sku: „Kasa dia handlu i przemysłu w Ka- 
uszu, Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką*. 
Data wpisu: 6 lipca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 6 lipea 19.6 


A Brzmienie firmy: Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu „Związek“ w Busku, sto- 
s aa zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką 

i Data statutu: 3 maja 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle Inb handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony, 

Dyrekcya: Mozes Leib Bauer kupiec w 
Krasnem, Jakób Horowitz i Wolf Goldha- 
ber kupcy w Busku jako dyrektorowie: Cha- 
skel Schaffel kupiec w Busku i Jakób Weis 
krawiec w Busku jako zastępcy członków 
dy:ekcji. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
mają być umieszezone podpisy przynajmniej 
dwóch członków dka SS © 

Ogłoszenia: od stowarzyszenia pocho- 
dzące umieszczane będą w lokalu stowarzy- 
szenia i jednym z dzienników we Lwowie wy- 
chodzącym. 

Udział członków: przynajmniej 40 kor. 

Odpowiedzialność: do podwójnej wyso- 
kości dekłarowanego udziału. ś 

Data wpisu 9 lipca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TI. = 
Złoczów, dnia 9 lipca 1906, 


L. cz. Firm. 676 Stow. II. 79, (6278) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjskie Towarzy- 
stwo magazynowe dla produktów naftowych 
wə Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członek dyrekcji 
Wolski. 

Qzłonkiem dyrekcyi wybrany : Broni- 
sław Łodziński. 

Data wpisu: 24 lipca 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. i 
Lwów, dnia 24 lipea 1906. 


wystąpił: Wacław 


L. cz. Firm. 713 stow. IL. 297, (6279) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: (Gródek Ja- 
gielloński. 4 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędność! 
i pożyczek w Gródku na Czerlańskiem przed- 
mieściu, stowarzyszenie zarejestrowane Z 118- 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili : Michał 
Czekajło, Michał Chruściel, Józef Chmiel i 
Józef Łobodziec. 
| Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Jezierski, kierownik szkoły w Gródku 
na Qzerlańskim przedmieściu przełożonym 
za ządu Jędrzej Chmiel i Teodor Mońka, rol- 
nicy w Gródku i ponownie Michał Uhru- 
ściel członkami zarządu. 

Data wpisu: 24 lipea 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 327/6 Stow. I. 285. 

Ogłoszenie. Bez 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrzs Stowarzys 


(6363) 


zeń Z8- 


robkowych i gospodarczych pod Stow. I. Ea 
przy Spółce oszczędności i pożyczek w 1 y- 
z nieogra- 


żnianach stowarzyszenie zarej. 
niczoną poręką. ` i d 

i Osłanek dyrekcyi wystąpił ks. Józef 
Harra przełożony Zarządu w skutek prze- 


niesienia się do innej parafii. 

2, Członek dyrekcyi wybrany: ks. Jan 
Szłęzak przełożonym Zarządu na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu Spółki w dniu 
13 sierpnia 1905. 

Data wpisu: 9 lipca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 9 lipca 1906. 


L. ez. Firm. 182 Stow. II. 1060 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko 
| k. po o riego. 
| ., Wpisano do rejestru stowarz i 
robkowych i gospodarczych : PB. 
Siedziba stowarzyszenia: Debica. 


(6333) 
wego 


Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya Aron Beer i Markus Stempel 
przemysłowcy w Dębicy. 

Podpis firmy (F. Z.) Firmę podpisują 
pod wyciśniętą stampilią obaj dyrektorze 
Aron Beer i Markus Stempel. 

Ogłoszenia mają być pisemnie obwie- 
szczone w lokalu towarzystwa i -w siedzibie 
towarzystwa. 

Udział członków po 50 kor. 

Odpowiedzialność do potrójnej wyso- 
kości z deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 18 lipea1906. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 12 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 554 pojed. XVII. 56/30. (6382) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Brzesko. 

Brzmienie firmy: „J. M. Celnik*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów mięszanych. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 4 sierpnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1906. 


L. cz. Firm. 562 Rg. A. I. 7. (6381) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Władysław Zdzi- 
slaw Borueki, dzierżawa apteki pod złotym 
Lwem w Krakowie Ignacego Lesikowskiego*. 

Właściciel (I) Władysław Zdzisław 
Borucki w Krakowie. 

Dzień wpisu: 4 sierpnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1906. 


L. cz. Firm, 354/6 Stow. I. 486 (6391) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Credit-Anstalt für 
Handel und Gewerbe registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung. 

Zmiana statutu w przepisach § 1, 2, 
3,5, 6, 8, 9, 19, 21, 23,25, 28, 42, 48, 49, 
54 i 58, którą w księdze allegatów przeglą- 
dnąć można. 

Data wpisu: 25 czerwca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 
Stanisławów, dnia 26 czerwca 1906. 


L. cz. Firm. 383 Stow. I. 184. | (6386) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. y 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń 24- 


robkowych i gospodsrezych. i 
Siedziba Stowarzyszenia: Stanisławów. 


Brzmienie firmy dotychczasowe: Bank 
dla handlu i przemysłu w Stanisławowie. 
Stow. zarej. z ogr. poręką — po niemiecku: 
Handels und Gewerbe Bank in Stanislau 
registrirte Genossenschaft mit beschraakter 


Haftung. 
Zmiana firmy: Zakład kredytowy dla 


handlu i przemysłu w Stanisławowie, Sto- 
warzyszenie zarej. z ograniczoną poręką — 
po miemiecku: Handels- und Gewerbe Uredit 
Anstalt in Stanislau, registri te Q-nnossen- 
schaft mit beschrankter Haftung 

Data wpisu: 6 lipca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 6 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 387:6 Stow. I. 2 
Zmiany i dodatki do wpisanych 
„R firm stowarzyszeń. 
isano w rejestrze i i 
robkowych i e EE p 
A stowarzyszeaia: Nadwórna. 
ab zmienie firmy dotychczasowe: Bank 
dla handlu i przemysłu w Nadwórnie stowarz 
zarej. Z ogranicz. poręką, 
Brzmienie firmy obecnie : Towarzystwo 
dla handlu i przemysłu w Nadwórnie sto- 
Warzyszenie  zarejestrowace z ograniczoną 
poręką, po niemiecku : „Handels und Gewerbe 
eren in Nadwórna registrirte Genossen- 
schaft mit beschrinkter Hafiung". 


(6384) 


już 


szni ogłasza, że dnia 14 REJ nowi 
ądowej Wiszni zmarła Etla Pillersdori bez - e j Brzmienie firmy: Towar i 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. | wspólnego kredytu w Dębicy, sowa pli 3,5 GHZ JEÓŃ M przepi i 0 u 


BE LN a (6362) | zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Ogłoszenie. 
iżej podanego zgłosiła NOE ag ttowego | Praedmios posia | AG 
í niżej poda ło; ; gospodarczego, let E pri lorstwa: dostarcza- 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświad- | » Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- | Gal pokon na umiar koo Oddział T. 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym į robkowych i gospodarczych : hand pitałów potrzebnych do obrotu w Stanisławów, dnia 30 czerwca 1906. 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- ? Si ziba stowarzyszenia: Busk AA Mony i gospodarstwie w drodze E 
Ci ajemnego kredytu. 


w ks edze allegatów przeglądnąć można. 
Data wpisu: 30 czerwca 1906. 


C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


miejsce pobytu Ohai 
nanem , przeto wzy- 
przeciągu jednego ro- 


Ponieważ sądowi 
Kamerman nie jest z 
wa się ją, aby w 
ku, liczące od dnia 


L. cz. Firm. 142 stow. 958 (6334) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zarządza w dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Borowy“, 
że na walnem zgromadzeniu dnia 9 maja 
1906 w miejsce Andrzeja Szeglowskiego, 
który do Ameryki wyjechał, wybrano Fe- 
liksa Czopa zastępcą przełożonego zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy jako haadlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 14 lipea 1906. 
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jestru handlowego dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych przy firmie Towa- 
rzystwo handlowo-przemysłowe w Tarnobrze- 
gu, spółka zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką, że na posiedzeniu Rady nadzorczej te- 
goż towarzystwa, odbytem 30. czerwea 1906 
wybrano w miejsce dotychezasow=go ezton- 
ka Dyrekcyj, Michała Kabicy, który zrezy- 
gnowal, członkiem Dyrekcyi Hmila Kryło- 
szańskiego z Tarnobrzegu. 
Rzeszów, dnia 21. lipca 1906. 


Siedziba stowarzyszenia: Buczacz. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo oszezędno- 
ści i kredytu stowarzyszenie zarejestr, Z o- 
graniczon, poręką. 

Zmiana statutu w przepisach $ I, 3, 
M 5, B, , IW, IL, 12, IŚ, 119, 20, 25, ZO. 
27, 29, 31, 34, 86, 46 i 49 którą można w 
księdze allegatów przeglątnąć. 

1) Członek dyrekcyi wystąpił Abraham 
Aba Rapaport. 

2) Ozlonkowie dyrekcyi wybrani Izaak 
Nathansohn i Laibisch Fried. 

Data wpisu: $ czerwca 1906. 


L. cz. Firm, 577 XVII. 13468 (6380) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze hadlowym firm po- 

jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto eo następuje: 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „L. Zieleniewski, fa- 
bryka maszyn i narzędzi rolniczych w Kra- 
kowie*. 

Zmiana firmy na Č. k. uprzyw. fabryka 
maszyn L. Zieleniewski w Krakowie. 

Dzień wpisu: 4 sierpnia 1906. 


L. ez. Firm. 361/6 Stow. I. 70 (6385) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 


L. cz. Firm. 511 (6) (6319) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sianisławów, dnia 26 czerwca 1906. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TIL. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1906. 


Doniesienia 


Radium 

i Mes- Pepitowy 
sali- i w paskig 
nowy 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteź najoowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
— Wzory odwrotną, pocztą, 


BERGA“ od 60 cent. do złr. 11:36 za metr, franco i już oelone aż do domu. -- 


11175 ML TE"RN=""LEFTRZFE"v l E E 
Nowa 


ow. GARDEROBA DZIECINN 


Czerwiec 1906 z deodstk*=mi Czerwiec 190% 
„Dla Młodzieży, „Praktyczna gospodyni, „Kącik dla dzieci“ ł dodatek literacki 
dla dzieci wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca nakładem 


u . . : " 
R. LANDAUA we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 3. 
Przedpłata kwartalna wynosi kor. 1:20, z przesyłką w Austryi kor. 126. — Prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 
RESORT] ZERA WYDAWNICZE RED 53103 =" 


F MATYMAŻ 4.4 


C. k. Byrekcya kolei państ xowych «= Kraka wie, 


Rozpisanie dostawy. 


Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych, potrzebnych na rok 1507 zo- 
stanie rozdaną w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie: 
około 350:0 m? drzewa dębowego budulecowego i do mostów; 
„  200:0 më podkładów dębowych do zwrotnie o przekroju prostokątnym ; 
„ 2000 m? podkładów dębowych do zwrotnie o przekroju trapezowym; 
„ 891 m’ drzewa trwałego tartego do budowy wozów: 
„ MYERS ua a miękkiego , 5 A A 
„+ ZIO me twardego „ dla celów konserwacji; 
» EBU MŚ miękkiego , e = 
„  267%:0 ma3 buduleowego miękkiego; 
„ 600 m? łat rzniętych z drzewa miękkiego; 
„ 20.000 stk. miękkich tyczek; 
„ 10.000 „ łat miękkich okrągłych; 
„ 24.000 m? drzewa opałowego miękkiego ; 
węgla drzewnego twardego 11.000 hektolitrów. 

Różne materyały drzewa jakoto: Drążki drewniane, styliska trzonki drewniane i 7 
masy papierowej, słupki, miotły, podkładki, pipy drewniane, dźwignie z drzewa itp. 

Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa 91.500 sztuk progów dębowych i 60.000 sztuk 
progów sosnowych, potrzebnych dla okręgu podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Dostawę drzewa do mostów i pokładów do zwrotnie, jakoteż materyałów drzewnych 
dla celów konserwacyi, należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu 1507, a ukończyć z koń- 
cem czerwca 1907 r., progi natomiast muszą być dostawione w terminie od lutego do 
końca grudnia 1907 r. Wszystkie zaś iune materyały drzewne dla celów warsztatowych 
ma się dostawić na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż poszczegól- 
nej umowy. 

Formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów, potrzebuych materyałów, 
jakoteż ogólne i poszczególne warunki dostawy, można przejrzeć lub podjąć w biurze dla 
budowy i konserwacyi, iub w biurze dla służby warsztatowej podpisanej c. k. Dyrskeji 
kolei państwowych, gdzie także bliższych wyjaśnień dotyczącej niniejszej dostawy zasię- 
gnąć można. l 

Oferty mogą opiewać albo na całą rozpisaną ilość, albo też na część tejże. ©. k. Dy- 
rekcya kolei państwowych w Krakowie jest upoważnioną podnieść lub zniżyć o 15%, za- 
kontraktowaną ilość materyału. ec. À 

Odnośnie do progów obowiązany jest oferent pedać ilość jakoteż gatunek drzewa. 
Równocześnie z ofertą na progi lub inne materyały drzewne należy złożyć poręczne (wa- 
dyum) w wysokości 5%/, wartości oferowanego materyału w kasie e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. Po przyznaniu zaś dostawy winna być kaucya w wysokości 
10%, wartości umówionego materyału w przeciągu 8 dni po otrzymaniu odnośnego listu 
umownego w powyż wymienionej kasie złożoną. J , 

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opa- 
trzone i ostemplowane szczegółowe wykazy dołączyć nal:ży, ma się wnieść opieczętowane 
najpóźniej do dnia 10 września b. r. do 12 godziny w południe do podpisanej 
e. k. Dyrekeyi kolei państwowych. Zarówno oferta, jakoteż i załączniki muszą być ostem 
płowane marką na 1 koronę od każdego arkusza. i , ! 

Oferty należy podzielić na sześć odrębnych grup i stosownie do tego zaopat:zyć 
napisem: „Oferta na dostawę progów“, względnie napisom: „Oferta na dostawę drzewa 
tartego i drzewa do celów konserwacji”, lub „Oferta na dostawę drzewa tartego 1 drze- 
wa dla celów warsztatowych“, lub „Oferta na dostawę drzewa buduleowego i do mostów“, 
„Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych“, lub „Oferta na dostawę drzewa 
opałowego“. l g 

Ceny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy, a mianowicie co do progów 
według warunków wyszczególnionych we formularzu oferty „franko wagon“ stacyi Gry- 
bów albo Tizebinia, a co do reszty materyałów drzewnych „franko wagon“ w jednej lub 
kilku stacyach e. k. kolei państwowych, które jednak dokładnie wymienione być muszą. 

Oferent jest związany ofertą przez 6 tygodni, licząc od dnia otwarć a ofert. | 

Oferentom przysłuża prawo być przy komisyjnym otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
11 września b. r. o godz. 10 przed południem. 

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych :astrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
w całości lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tychże. 

Oferty wniesione po powyższym t+rminie, nieodpowiadające warunkom niniejszego 
rozpisania lub też zawierające niedokładne dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe 
daty, nie będą uwzględnione. 

W Krakowie, dnia 15 sierpnia 1906. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie płacony), 


L. 55.881/906. (6359) 


prywatne 


Satin 
Louisine Chine 
i na pod- 


i taftowy ga 
i szewki 


Patryka edwabin HENNEBERG, 


Jedwab 


A CAND. == 


(6172 3--3) 


Ogłoszenie. 


Kierownieł*o miejskiej kolei elektrycznej rozpisuje niniejszem 
pubłiczny przetarg na roboty ziemie wraz « ułożeniem toru kolei 
elektrycznej w ulicach: Krzyżowej, Szymonowieza I 29-go Listopada 
na długości około 2 km. 

Panowie przedsiębiorey, którzy pragną się podjąć wyż wymie- 
nionych robót, «niosą sr cfrty wraz a kwitem złożonego w kasie 
miejskiej wadyum (5 suwy kos:torysowej) w Departamencie III 
Magistratu król. ste? miasta Lwowa najpóźsiej do duia 18 sierpnia 
b r. godzina 11 przed pułndniem. 

Bliższych szczegółów udzielą w godzinach przedpałudniowych 
kierożnict+o miejskiej kolei elektrycznej, ul Kopernik: l 45. 


We Lwowie, dzia 7. sierynia 1906. 
Inż. Dyduszyńs zi. 
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C. k. austryackie koleje państw- we. 


L. 55.904 IL (6317) 


Rozpisanie dostawy. 


—— nowa —-.- 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną roz- 
prawę ofertową na dostawę wyszczególnionych poniżej kożuchów dla podurzędników i sług 
e k. austryackiej kolei państwowej okręgu dytekcyjnego krakowskiego na czas od 1 sty- 
cznia 1907 do 81 grudnia 1907 i zaprasza w tym celu PP. przemysłowców do wnoszenia 
ofert najdalej do dnia 10 września 1906 godziną 12 w południe. 

Ilość kożuchów w powyżej oznaczonym okresie jednorocznym dostarczyć się mają- 
cych wynosi: 

428 długich kożuchów krytych ; 

190 futrzanych kurtek krytych szarem suknem, w tej liczbie 

130 sztuk z czarnych a 

60 sztuk z białych skórek 

25 futrzanych kurtek krytych niebieskiem suknem. 

Dostawa ta obejmuje wykonanie kożuchów i kurt z materyału przez dostawcę dostar- 
czyć się mającego i obszywanie krytych kożuchów i kurt suknem, którego Zarząd kolejowy 
dostarczy. 

A wierzchnie, podszewki iinue dodatki otrzymywać będzie dostawca w jednym 
z e. k. magazynów materyałów kolei państwowej, lub też franko dworzec najbliższej sta- 
cyi kolei państwowej gotowe zaś unif.rmy ete. dostawiać ma dostawca franco do jednej 
ze s'acyi kolei państwowej, z której takowe na miejsce odbioru koszieim Dyrekcyi wysy- 
iane będą. 

a lace ofert, ogólne i »zezegółowa warunki dostawy Oraz wykazy unorinowa- 
nego wymiaru wierzchnich materyi na kożuchy kryte, podszewek i innych dodatków wy- 
daje oddział II dla spraw prawnych i ogólno administracyjnych podpisanej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych 

Wzory poszczególnych części ubrania można obejrzeć w e. k. Magazynie materyałów 
kolei państwowych w Nowym Sączu. 

Oferentom wolno się ubiegać o dostawę wszystkich wyszczególnionych powyżej ko- 
żuchów lub też o dostawę tylko jednego lub dwóch gatunków tychże. Dyrekcya kolei 
państwowych zastrzega sobie natomiast prawo oddania całkowitej dostawy jednemu [ofe- 
rentowi lub też częściowo pomiędzy więcej oferentów, a nawet prawo nie uwzglę*nie- 
nia żadnej oferty. 

Dalej zastrzega sobie Dyrekcya kolei państwowej prawo swobodnej decyzyi przy 
ocenieniu oferty a mianowicie prawo uwzględnienia nietylko ceny ale także pewności 
i zdolności oferentów do dotrzymania warunków dostawy, przyczem pierwszeństwo mieć 
będą oferenci w okręgu służbowym podpisanej e. k. Dyrekcyi zamieszkali. 

Należycie wypełniona oferty tak co do cen, jakoteż co do innych szczegółów opa- 
trzone własnoręcznym podpisem oferenta i stemplem za 1 kor. od kazdego arkusza prze- 
słać należy wraz z ewentu.lnymmi załącznikami w opieczętowanej kopercie z napisem: 
„Oferta na dostawę towarów kuśnierskich* na ręce naczelnika urzędów pomocniczych 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najdalej do dnia 10 września 1906 godz. 
12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1906 o godzinie 9 rano, w biurach od- 
działu II. podpisanej e. k. Dyrekcyi, przyczem oferenci mogą być obecni. 

Oferta obowiązuje oferentów przez 6 tygodni licząc od dnia 10 września 1006. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, w sierpniu 1906. 


[i 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg- 


Z). 82.642111. 
Lieferangs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend ausgewiesenen Holzmaterialien wird für das Jahr 


1907 im Offertwege vergeben und zwar: 
L Holzmaterialien für Bahnerhaltung5 


287 m? Kiełen-Briichenhólzer, 


zwecke: 


401 m ,  Kxtrahólzer, 

67 m3 „ . Bauhólzer, 

198 më? „  Schnitthólzer, 

44 m „ Säulen, ! 

30 m» >  Pfihle, rund, geschālt von Rinde, 


252 m? Tannen-Bauhólzer, 

707 më „  Bcehoitthölzer, 

14 m3 Fichten-Schnitthólzer, 

147 m? Kiefer-Bauhólzer, 

467 m? „  Schnitthólzer, 
250150 m runde Waldlatten aus Tannen- od 
21075 m runde Verdichtungsstabe aus Tannen- 


2. Holzmaterialien für Werstat 


50 m? Kichen-Bretter, 

298 m3 „ Pfosten, 

1028 m° Fichten- und Tannen-Bretter, 

836 m? Tannen-Pfosten, 

796 m? Kiefer-Bretter- und Pfosten, 
18000 m? Buchen-Scheiterholz, s 
12000 m3 Weiches Scheiter- oder Prigelholz, unte 

zwei Sorten im Offert, 

360 Wagenladungen Weiches Schwartenholz, 

7000 m’ Buchen-Holzkohle. 


3. Diverse Holzartikel: 
500000 Stuck Dachschindeln a*s Tannenholz, 


er Fichtanholz, 
oder Fichtenholz. 


tenzwecke: 


r besonderer Aagabe, dieser 


2000 „  Schneeschaufeln aus Rothbuchenholz, 
300 „  Hebebiume aus Weissbuchenholz, 
17500 „ Diverse Stiele aus Weissbuchenholz, 
50000 „  Ruthenbesen aus Birkenruthen, d B 
600 „ Durchsteckstangen aus Woiesbichonbole, gee iinde. 
ü i schi : 
4000 Bremsknit el aus Weissbuchenho!z, mj CO Jerk k. Stastabihn- 


Ausser dem gelangt auch die Lieferung des auf den sA 
direktion RE 5 delichen Bedarfes an trapezfórmigen Oberbauschwellen 
pro Jahr 1907 und zwar: i 1 > 
154000 Sitek Fiehen- und Ki-f-rschwellen nach Type 2/2a Ed er welchen hóch- 
stens 50/, (fünf Perzent) nach Type 2a sich CAŁ ml 
20100 Stü-k Fiehen- und Kieferschwellen nach Type SEZ = m Lang. 


2000 Stück Kiehenschwellen i cm. breit, 14 em. dick, a 2:8 m. lang 


für Lokalbahn Borki wielkie-Grzymałów. 
5000 Stück FKichenschwellen em. breit, 14 em. dick, 4 2:3 m. lang fir 


Lokalbahn Lemberg Jaworów. 

Die Ablieferung obigen Holzmaterialien u 
März 1907 zu beginnen und muss zu den jn bezŭ 
Termine effektuirt werden. > 4 | f 
. Die auf diese Lieferung Bezug habendan Ol rtformutarien und Deteilausweise über 
die benóthigten Gattungen, Mengen, und Dimensiozen sowie die allgemeinen und spe- 
ziellen Lieferungsbedingnisse können bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen Kinsendung des Porto per Post bezogen werden 
Die Offerte kónnen sch etweder auf ni ganze Bedarfsquantum oder auch nur auf 
einen Teil desselben erstrec en, mindestens aber miS das Anbot auf ein ganzes Quan- 
Boner Holzgruppe, ree en, minet effende Bedarsaueweise sumarisch angegeben er- 
scheint, ung- theilt lauten. : : ; 

Rieksichtlich der Oberbauschwellen hat jeder Oferent die von ihm zur Lieferung 
„pgebothene Schwellenanzah| unter Bezeichnung der vorgeschriebenen Holzgattung und 
ype im Offert anzugeben. : 

Die deb A auf vorerwśhnten Formularien ausgefertigten Offerte w 
betreffenden Bedarfeausweisen mit je t Krone Stempelmarke per Bogen verehen, lie 
versiegelt mit der A' fsebrift: „Offert für die Lieferung von d eversen Ela > 
pro Jahr 1907 längstens bis 1O September L 3. 12 Ubr Mittags tel & r £ £ 
Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen. 

„ Die Preise für sammtliche, vorstehen1s an 
eine oder mehrere namentlich anzufurende Stati 
zien inklusive aller Spesen anzugeben, uad werten jn 
aaa a Hölzer erforderlichen Depótp'at2e de 
lichkeit zur Verfügung gestellt. : x1_ 

In diesen Ablieferungsstationen werden aber die AK ap SW ali b 
zer für Babnerhaltungszwecke nicht iberno en, sondern wird deren . REM a 
Quali und Quanto erst in den laut bezüglichen tę GIO PD DEE Ę 
genannten Bestimmungsstationen stattfinden, wohin diese ah e ar wj salbst von 
den Ablieferungsstationen im Frachtfreien Regiewege abzusenden 1a ŻE eE = 
i Botreff der Materiale ioii Werkstättenzwecke ad Post 2 gelten die Bestimmung 
es bezüglichen 8. z : 

MORE ai e łac sind franko Wagon eine namentlich pe 
Mironis Bakom dar vorangaitirten Loan ed Mye "anko Wagon Sre 

ie Preise für O chwellen sind sepśr" i 
tion Zadwórze i SE RÓ T inklnsive aller Spesen anzugeben, und or den 
Transport derselben bis zur dieser Station, wird den Lief ranten auf k. a i LOR A 
die bestehende Regiefracht von 02 Heller p 100 Kilogramm und 1 Ki me a a 
Anrechnung des Minimalfrachtsatzes von 8 Jeller per 1 W 25. ARIE zak 
Berechnung und Bezahlung dieser Regiefracht, sowie die a neren MO 
welchen dieselbe Anwendung findet, erscheinen ' bezmdichen Ożerttorm g 
genau angegeben. 

E SE ung der Augebote über Oberbauschwellen e alle a ga ł = 
vorangefiihrten Holzmaterialien für Bahnerhaltangs- und iti sE am. m der 
Offerenten bei Vorlage der beziiglichen Ofterte peice 15 TĘ h RE E Ponkt 
Höhe von 5°, des Lieferungswertes im barem TT: er in den e à z A a 
2, der Aligemeine Lieferungsbedingnisse „ost U Opiera a 
e > > i rirgeD. b : 
k. k. RO ME Lemberg z direktion steht es frei die Oferte rücksichtlich des 
ganzem offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben zu acceptieren oder ganz 
AE e bleiben mit ihrem Anboten vom Schlusse des Offerteinreichungster- 

ines unden. ; 
ene AI Wochen C eai Offerte findet bei der unterfertigten k. k. Staats- 
8 m 10 Uhr Vormittags statt, und bleibt es den 


bahndirektion am 11 September 1.J.u 
Iben beizuwohnen. 


Oferenten unbenommen derse : : 
h dem vorstehendes festgesetzten Termine eingebracht werden, 


Offerte, welche nac > ; : 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiieksiehtigt. 


Lemberg, am 10 August 1906. 


Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


nd Oberhausehwellen hat spätestens Ende 
glichen Offertformular en festgesetzten 


afiibrte Materialie sind franko Waggon 
tationen der k. k. Statsbahnen in Gali- 
diesen Stationen die fir Ablegung 
m Lieferanten nur nach Thun- 


(6276) 
Ogłoszenie dostawy. 


„ Na rok 1907 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących materyałów drzewnych, 
a mianowicie: 


1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei. 


287 m? dębowego budulca mostowego 
401 m dębowych podkładów h, 
67 m` dębowego budulca zwykłego, 
198 m 3 tartego materyału, 
w m? dębowych słupów 
S0 m* a pali okrągłych ściosanych z kory, 
252 mo jodłowego budulca Waco ; ; 
707 mi 7 tart-go materyału, 
14 m? smerekowego ta tego materyału, 
Ja = sosnowego budulca zwykłego, 
67 m » tartego materyału, 
250150 m łat okrągłych z jodły lub świerka, 
21075 m łat okrągłych z jodły lub świerka do sztachetów. 


2. Materyały drzewne dla warsztatów. 


50 m? dębowych desek, 
298 m? s brusów 
1028 m* smerekowych i jodłowy: k 
836 m? jodłowych rua ovrt 
796 m? sosnowych desek i brusów 
a m* ca drzewa opałowego 
12000 m? miękkiego drzewa opał o łupanego, albo okrąglaki, przy osob 
podaniu tych dwóch sort w ofercie, Aa Rn AA 
360 wagonów miękkich odpadów z tartaków, 
7010 m? węgla z drzewa bukowego, 


3. Różne artykuły drzewne. 
500000 sztuk gontów jodłowych, 


2000 „ łopat do śniegu z drzewa bukowego, 

300 „ kołów do podnoszenia, 
17500 „ stylisk obrobionych z drzewa grabowego, 
50000 „ mioteł z prętów brzozowych, 

600 , drągów grabowych z kory ściosanych, 
4000 „ drążków z kory ściosanych do hamowania. 


Oprócz tego rozpisuje się na rok 1907 dla potrzeby szlaków w obrębie e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie, dostawę zwykłych progów, i tak: 

154000 sztuk progów dębowych i sosnowych typu 2/2a pomiędzy któremi może się 
znajdować najwyżej 50/, typu 2a. 

20100 sztuk progów dębowych i sosnowych typu 8 po 24 m długości. 


2000 sztuk progów dębowych A cm. szerokich, 14 em. grubych, po 2'3 m. 
długich dla kolei lokalnej Borki wielkie Grzymałów. 


5000 sztuk progów dębowych = cm. szerokich, 14 em. grubych, po 2'3 m. 


długich dla kolei lokalnej Lwów-Jaworów. 

Dostawa wyżwymieniozych materyałów drzewnych i zwykłych progów ma się roz- 
począć w marcu 1907 i ma być całkowie e uskutecznioną W terminach, które są podane, 
w dotyczących formularzach ofertowych. 

Dotyczące formularze ofert i szczegółowe wykazy potrzebnych materyałów, ich ilo- 
ści i wymiarów, jak również ogólne i szezegółowe warunki dostawy mogą być przejrzane 
i podjęte w podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych, lub też mogą być na żądanie 
przesłane na wskazane miejsce za uiszezeniem porta pocztowego. 

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną część rozpisanej 
dostawy, najmniej jednak muszą opiewać na całą nierozdzielną ilość jednej grupy drzew, 
która to ilość jest podaną w dotyczącym wykazie zapotrzebowania dla każdej pojedyn- 
czej grupy. 

Przy progach zwykłych powinien oferent podać ilość, przepisany rodzaj drzewa i 
typu of:rowanych progów. 

„ Dotyezące na wyżwymienionych formularzach wygotowane oferty należy, wraz z pod 
pisanymi wykazami zapotrzebowania zaopatrzyć stemplami po 1 koronie od arkusza i 
wnieść opieczętowane z nap sem : „Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych na 
rok 1907* najpóźniej do dnia 10 września b. r. godzina 12 w południe do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. : 

Ceny za wszystkie wyżwymienione materyały drzewne mają być podane z przy- 
stawą i wszystkiemi kosztami, franco wagon do jednej lub więcej stacyj c. K. kolei pań- 
stwowych w Galicyi, które imiennie podać należy, 

W tych stacyach będą dostawcom potrzebne placy do złożenia dostarczyć się ma- 
jących materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku oddane, jednak do- 
wiezione do tych stacyj materyały drzewne dla konserwacyi kolejowej, wykazane pod 
pozycją 1 i 8 nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony dopiero w 
stacyach przeznaczenia, podanych w odnośnych wykazach zapotrzebowania, dokąd ma- 
teryały te dostawcy będą obowiązani odesłać jako towar dla e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie bez opłaty przewozowego. : : 

Co się tyczy materyałów drzewnych dla warstatów pod poz. 2 obowiązywać będą 


postanowienia zawarte w odnośnym formularzu ofertowym. s i 
Cena za progi dębowe dla kolei lokalnych ma być podaną z przystawą 1 wszystkiemi 


kosztami franko wagon stacya na wyż wymienionych kolejach lokalnych 
z wymienieniem dokładnem tej stacyl. 

Ceny za zwykłe progi dębowe mają być podane osobno dla każdego typu z przy- 
stawą i w-zystkiemi kosztami franco wagon stacya Zadwórze jako zakład impre- 
gnacyj y i dla transportu tychża do tej stacyi będzie dostaweom przyznany na liniach 
©. k. kolei państwowych przewóz za istniejącą zniżką (Regiefracht) 0:2 h. za 100 k 
i 1 kilometr za zarachowaniem najniższej na eżytości przewozowej 8 halerzy za 100 kili g. 

Owliczenie i zapłacenie tej należytości przewozowej, jakoteż bliższe iliogr, 
któremi ta taryfa będzie mieć zastosowanie +4 podane w odnośnych f | warunki pod 
towych eałkiem dokładnie. y ormularzach ofer- 

Jako zabezpieczenie dotrzymania otert na dos oot i 
kich pod poz. 1—2 wyszczególnionych aare MGA dębowych, jakoteż wszyst- 
i warsta'ów mają oferenci przy wniesienin of-rt równo „pnych dla konserwacyi kolei 
sokości 5 pre. wartości of-rowanych progów, lul cześnie złożyć wadyum w wy- 
lub w papierach wartościowych, podany:h w e D mate yalów drzewnych w gotówce, 
stawy materyałów, w kasie e, k. Dyrekcyi kolej „punkt 2 ogólnych warunków dla do- 

Podpisanej e. k. Dyrekeyi kol-i państ p KONICA AJ 
w całości lub tylko części | „państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 

„Glęśelowo albo też całkowite d ni > JI 

Wreszcie podaje się do wiadomości, ż ni 0 
przez sześć tygodni, licząc od końco ci, że of re: ci będą związani deklaracyą ofertową 

Otwarcie wniesionych ofert wego terminu dla wmesienia ofert. 

tt, przy którem oferenci mogą być obecni nastąpi dna 11 


w:ześnia b. r. o godzini ; ; 
N godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 


Oferty wniesio..e ; z; 
: ESOR :@ po wyż oznaczonym terminie, lub nieod owiadające postanowie- 
niom niciejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione. ; end 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1006. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


robne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


pe gimnazyalistek! Internat przygoto- 
wanie do egzaminów wstępnych. BIELSKA 
Ossolińskich 8. 
Przyjmuje dzieci 

- skiego. Ogród do ćwiczeń 
lińskieh 1. 8. 


Świeży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


KOZENIEWICZ, GM. NADCZ, [WANCZANY. 
Wysiewki 


z najlepszych herbat pół klgi. 2 kor 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 
Przeprowadzenia. 


pat. wozy 6 i 8 metr 


do ogródka froeblow- 
BIELSKA, Osso- 


Gwsramcya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINER 


Wiedeń, Bchoitenriug 27. 
Budapeszt, Arany danos uteza 34 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Tołafen ARR. 


Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem ogłasza się konkurs Ba je- 
dno stypendyum na 210 koron rocznie, dla 
uczącej się młodzieży 7apisem ś. p. Sylwe- 
stra Antoniego Brzezińskiego ustano% ione. 

Warunki osiągnięcia są następniące: 

1. Nazwisko i pochodzenie poiskic bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanach lub w Złoczowie, 

2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalfikacyach 
ma mieć pierwszeństwo. 

3. Ci, którzy stypendyum otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora 
przykładać się do nauki dziejów, literatury i 
archeologii pols iej i w tej mierze oprócz 
zaświadczeń szkolnych, każdego roku knra- 
toryi przedzładać pisemną rozprawę, 

Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanymi 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświad- 
czeniem szkolnem z ostatniego półrocza po 
dzień 8 września 1906 r. do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach, poczta Krasne. 

Dokumerta d łączone za oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
uwzględnienia bez odpowiedzi, 
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Północno Niem. Lioyd, 
(Norddeutscher Lloyd) 


GENERALNA AGENTURA DLA GALIGYT 
we Lwowie, Pasaż jlausmana.9. 


Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


(Newege Yorku, Baliimere, Galvestow) 


12 


Wyborne owoce 
Renklody piękne 4 kor. 80 hal, Śliwki olbrzymie 
4 kr.. Pomidory 3 kor. 5O hsl., Jabłka i gruszki sto- 
łowe 3 kor. 50 hal. wysyła w 5 kg. koszykach franco 
za zaliczka. J. Nagler dom exportowy, Zaleszczyki. 


Likwidacya Spółki Tapicerów 
tylko do 1 września. Do nabycia jeszsze kompletne 
sypialnie, salony, jadalnie, dyweny, portyery, fi- 

ranki, kapy, materye meblowe, kołdry i t. d. 


Lwów, Jagiellońska 3. 


aa aa w 


"W Zakładzie leczniczym 


Dra Józefa Zakrzewskiego 


(Maryów=ea pod Lwowem) 
od 15 sierpnia 
więcej pekai wolnych. 
Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
towej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Los ów, pl. Hahei l. L 


Na następujące pisma Francuskie 


przyjmuje prenumeratę : 


Le Printemps, 
L Amour, 

Revue de la Jeune 
Femme, 
Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 
La Vie Heureuse, 

Le Ćoquet, 

Le Costume d' Enfant, 
Les Dessous Elegants, 
Feming, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Giebe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 
L Iiustration, 

Journal Uuiversel, 

Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrés, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Franqaise, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Mionitaur ds la Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ozdioszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmanz i. 3. 


Kaszteryw grates. 


Fille et de la 


pocz nc 
s- - 
a 
FA 
a N 


ENRE. WI 


SAR 


-5 
wa 


S7 


> 
E 


TA 


TU 


N 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). e) 
Australii; Japonii; Chin etc. 5, 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. s, 
Karty okrężne do jazdy „Na około Świata. 5 

pzy 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor 7 
skich udziela i bilety sprzedaje: t 


Generalna Agentura Półn. 
Pasaż Hausemanas ©. „a 


UUUUDY NARC RU 


niem. Lloydu we Lwowie, 
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Każde naśladownictwo bęlzie karnie śŚcieane. 


Jedynie prawdziwym jest balsam Tigrryego 


tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie chr.nirny. Słiwny w ralym świeci» 
nierównavy przeciw niestrawności, knrczam żołąciow»m, kolkom, katarowi eier- 
pieriom piersi, iefluenevi i t. p. Ceva: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 welika speeyalna fliszka z patentowanem zauknięciem kor. 5 franko. l 


Thierry ego maść centyfoliowa ogólnie znana | 


jako „Nou plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym :anom, zapaleniom, skale- 
czeniem, abscesom i wrzodóm różnego :odzaju. 


k 
TICH DIEN| 


—: z 


Cena: 2 słoiki kor. 860 fianko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem pocztowem 
Apteka A. Thierry in Pregrada bei Rohitsch - Sauerbruan. Broszura 7 tysiącem oryginalnych 
pisemnych podziękowań darino i franev. 


Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryneh. 


> mm m AE OWO a> KT HOOK KK BI RZ KÓZ AOKI 


Pow. rej. Wrocław. — Stacya kolejaw. Kudowa lub Nachod. 


„miejsce kąpielowe *:::* 


Sezon: od 1 maja do pażdziernika 
Żródła żelazisto-arsenowe: przeciw chorobom serca, krwi, nerwów i kobiecym. 
Źródła litowe: przee w reuwatyzmowi, cierpieniom noret i pęcherza. 
Naturalne kąpiele kwasorodowe i błotniste, 
Nowo wybudowany zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 
i świetlnej terapii. Instytut medyczno - mechaniczny. 
Krneerty, reuniony, teatr. — Wysyłka wód trwa cały rok. 
ź GS Prospekty gratis wysyła Dyrekcya Zakładu. 


trzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo .* n a e e a „40 . „ a dkoóm RO 
A Souchong . E y 
5 Souohong zbiór majowy . . „ 6— 
Kaysow. s a 2 © JEWE © „n 8— 
Wysiowki z herbat . . . . . . . . . . . p 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . „ 3% 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


UNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Featralna 3, naprzeciw Katedry. 


JOSE CZYT ATELE 


ZELE EFE AS PAEPAE VIRF a lx x ja. | 


Na wszystkie | 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | 
wiedeńskie. zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLIISTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumerałę z dostaws w miejscu lub wysyłką na 
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prewiucyę po cenach redakcyjnych - - =- > = + - o= > 


Kioncya dzieniików i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Mawszszmna W. — 
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Be Rao SPa Pilea Bla Mala Baia Bla Bola. 


cenach redakcyjnych 


przyjszuje prenumeratę na 


tygodnik Milusirowany 


Kwartalnie 6 kor S© hal, z przesyłką 4 kor. 20 hal, 
wraz z oprawą tomów kwartalnie 7 kor. 40 hal. z przesyłką 4% kor. S© hal. 


SR m AB y E ; a r 
Tygodnik Mod i Powieści - - - 
Kwartalnie % kor., z przesyłką 8 kor. 60 hal. 

Le ka 
Przyjaciel dzieci - - - - - - -- 
Kwartalnie 4 kor. S© hal. wraz z przesyłką pocztową. 
Kwartalnie 6 kor., z przesyłką 6 kor. 6© hal. 
Biesiadę Literacką - - - - --- 
Kwartalnie $ kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem. 
"EDO 


wszystkie bez wyjątku inne pisma krajewe i zagraniczne, 


Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów, 


Pasaż Hausmanns 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niadopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


